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Powstanie het pozyglenia. 
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owstanie górnośląskie osiągnęło wielki 
Nie w tem oczywiście znaczeniu, 


obszarze Korfantego. Dzisiaj już l 
wie, że na G. Śląsku mieszka ludność, któ- 
ra gotowa, jest stoczyć najkrwawszy bój, 
ponieść ofiary z życia i zniszczyć raczej ko- 
painie. niż poddać się powtórnie pod jarzmo 
niemieckie. Jeśli się sprawdzi wiadomość 
6 układzie Korfantego z komisyą aliancką, 
to bedzie ona stwierdzeniem faktu, że tak- 
że Komisva uznała polskie zwyciestwo. 

Rozum emy dobrze. że na wieść o wy- 
bichu powstania rząd polski musiał wobec 
całej Europy odegrać rolę Piłata umywają- 
cego ręce, Uezynił to zresztą z czystem su- 
mieniem, bo o przygotowaniach do powsta- 
nia nie był poinformowany i żadnej za je- 
po wybuch i przebieg nie ponosi odpowie- 
dzialności. Byłoby także naturalnem i racyą 
polityczną usprawiedliwionem. jeśliby prez. 
Witos wyraził się niechętnie o polityce 
Korfantego. W porządku jest wreszcie pra- 
sa polska, gdy głośno pochwala neutral- 
ność rządu i wzywa Górnoślązaków do spo- 
kou. Atoli już zdumienie wywołać musi 
napaść krakowskiego „Czasu“ næ Korfan- 
tezo i porównanie tero kierownika ruchu 
powstańczego z politykami  (towarzy- 
szami niedoli i hańby enkaenowej), o któ- 
Tych Naczelnik Piłsudski wyraził się nie- 
dawno, że predzej działają. niż myślą. I oto 
krakowski orean konserwatywny, który od 
pół wieku n'e przestaje się lękać wszelkich 
demonstracyi i powstań —— jeśli nie było 
na nie pozwolenia z Wiednia — próbuje te- 
raz wskrzesić znowu z pyłów zapomnienia 
4 śmieszności starą stańczykowską przestro- 
ge: „Rozwagi i rozwagi! i, broń Boże, żad- 
nych rozruchów, bo nam to zaszkodzi!“ Oba- 
wią sią więc dygocąca ze strachu redak- 
cya, że powstanie — jako że nie nakazano 
przez żadne k. u. k. Oberkommando, lub 
«choćby nawet przez marsz. Focha (te m- 
pora bowiem mutantur!) — pozbawi 
mas szczerych przyjaciół, może być fałszy- 
wie  interpretowanem i .t d. Ostatecznie 
uspokaja starveh enkaenitów ta jedynie 
myśl. żo w razie dojścia porozumienia Kor- 
fantego z Komisyą AlV'ancką «znajdziemy 
sie na nowo na tem miejscu, na którem sta- 
diśmv przed wvbuchem powstania“. 

Otóż eo do tego ostatniego punktu — 
krakowska straż pożarna może się teraz 
<alriem uspokoić. Wszystkie wiadomości 
z 6. Śląska i ze stolic europejskich stwier- 
dzają, że powstanie wywarło korzystny dla 
nas wpływ na opinię czynników  koalicyj- 
nyeh w sprawie G. Śląska. Na samym zaś 
terenie wałki Komisya dąży już do porozu- 
mienia z Korfantym, bo powstanie stało się 
potogą, t j tym jedynym czynnikiem, 
z którym liczą się dyplomaci angielscy 
i włoscy. Póki była mowa tylko o sprawie- 
dliwości i wilsonowem prawie samookre- 
ślania narodów, to Górny Śląsk przedsta- 
wiał się w Londynie i Rzymie jedynie jako 
przedmiot zamienny, za który można było 
kupić od Niemiec dużo cennych usług 
dla — Anglii i Włoch. Teraz pizedmiot za- 
miany tracj wartość, bo wymyka się z rąk 
Anglików i Włochów, a jego odzyskanie 
kosztowałóby zbyt wiele. Nie dziwnego 
więc, że zmieniają się teraz w Opolu i Lon- 
dynie nastroje górnośląskie į że Anglia 
i Włochy napierają na szybkie definitywne 
załatwienie sprawy górnośląskiej. 

Prof. Chrzanowski wyraził przed kilku 
dniami na jednem ze zeromadzeń krakow- 
skiel zdziwienie z powodu ententy socyali- 
styczno-stańczykowskiej w Polsce. Zapewne 
zauważył teraz nowy ciekawy epizod w roz- 
woju tego braterskiego porozumienia. Oto 
zarówno „Roboinik”, jak i „Czas“ zwal. 
czają Korfantego, wodza powstańców gór- 
nośląskich. P. Korfanty odważa się bowiem 
walczyć o Polskę — zamiast o Ukrainę 
lub Białoruś — czyni to przytem — © zgro- 
zo — bez upoważnienia peowiaków, mają- 
cych monopol na wszelkie spiski i zamachy, 
a sam zapisany jest najeorzej w tajnych 
listach enkanenowych i belwederskich === 
słowem człowiek to niebezpieczny, bardziej 

igbeznieczny niż Paderewski lub Trąmp- 
czyński. Więc kampania przeciw niemu 
z prawa i z lewa! 

Oninia publiezna polska winna się dobrze 
©ryoniować w ciemnych zakamarkach poli- 
tyki enkaonitów, Winna uwaźnia śledzić 
inuryge, która się dopiero zaczęła i zapa- 
miotać sobie, jak bohaterski i rozumny czyn 
LULU górnośląskiego zwalczany był przez 
koalicyę, zawartą niegdyś pod patronatem 


CENA Nru: w Krakowie i na prowincyi 8 Marek. 


Przedpłata wynosi 


Miesięcznie . . . . 


Redakćya (el. Kr. 190) i Administracya (fel, Er. 3344), Kraków, ul. św. Krzyża 11. — Drukarnia mł. św. Tomasza 36. (jel. M. 3354). | 


Fryderyka, wsławionego dziesiątkami tysię- 
cy szubienie w Galicyvi... 


AED ENOTOE FOT PC ODOTWTPORSZEZ” 
PO ZZO ZZ | i iS 


Prasa czeską z okazyi powstania górnoślą- 
skiego odkryła nowe szatańskie plany pol- 
skiego imperyalizmu. Polska w podstępny spo- 
sób pragnie zdobyć odwiecznie polską ziemię, 
zająć polskie Wilno, w którem Litwinów nie- 
ma na lekarstwo i zaanektować —- 0 zgr040 — 
Galicyę Wschodnią! Takiej „zaborczości* nie 
może przecież ścierpieć naród czeski, który 
sam licząc zaledwie 6 milionów, zagarnął 7 mi- 
lionów Niemców, Poiaków, Słowaków, Madja- 
rów i Rusinów! 


Heire opowiada, że przechadzając się pewne 
go razu w porcie londyńskim zobaczył zajęte- 
go ciężką pracą Araba o smutnej twarzy, mil- 
czącego w tem huezącem środowisku obcych 
mu ludzi, Poeta zapragnął go jakiemś słowem 
pocieszyć, a nie znając języka arabskiego — 
wyrzekł jeno jeden wyraz: Mohamed! 

Twarz Araba rozjaśniła się, spojrzał z wdzię 
czrością na cudzoziemca,. zrozumiał jego ży- 
czliwość i chcąc odpowiedzieć równą  uprzej- 
mośrią, złożył ręce na piersiach i zawołał z na- 
bożeństwem: Bonaparte. 

Była to dla Heinego miara popularności i 
juwierbieńia, jakie otaczają na Wschodzie imię 
zwycięscy pod Piramidami. 

Nie ma tej szlachetności ani poeczyi, ale nie- 
mniej jest zoamienną odpowiedź pewnego żoł- 
nierza Polaka, rekruża w wojsku austryackiem 
w r. 1915. Gdy podezas t. zw. „szkoły“ zapy- 
tywałem kilku rekrutów o imię panującego ce- 
sarza Austryi —— siedmiu z nich nie umiało dać 
żadnej odpowiedzi. Wreszcie ósmy rekrut od- 
powiedział mi bez namysłu: Napoleon. 

Było to jedyne historyczne imię, jakie znał. 
ERTES TAOYTEJRP EK REAA O O TTE AANE EA 


Ha ea się uskarża rząd niemiecki. | 


Warszawa, (Telef. wł.) Dn. 6 waja wicemin. 
spraw zagr. otrzymał od niemieckiego charge 
d'affaires w Warszawie list, datowany z dn. 
5 b. m, w którym pisze między innemi: 

Mam zaszczyt zwrócić uwagę para na fak- 
ty następujące: 1) Okolo godz. 11 przed polu- 
dniem aeroplan polski latając nad Warszawą 
rozrzucał proklamacyą Nar. Part. Robotn. na- 
wołującą obywateli do wstępowania do szere- 
gów górnośląskich. 2) Urzędnicy ministeryal- 
ni spraw wewn. postanowili na ogólnem ze- 
braniu okazać materyalną i moralna pomoc 
powstańcom, Dalej komunikuje, iż podczas 
uroczystości Napoleona w dn. 5 maja kamie- 
nica nr. Í na placu Saskim była udekorowa- 
na między innemi — symbolami polsko-fran- 
cuskimi — skórą wilka, którego głowa była 
pokryta kaszkietem oficera niemieckiego, a 
pierś udekorowana wstęgą o narodowych ko- 
lorach niemieckich. Do godz. 7 wieczorem skó- 
ra ta nie była cofnięta przez policyę, wobec 
czego przed kamienicą gromadziły się tłumy 
ciekawych. Mam zaszczyb — kończy list — 
założyć przeciw tym faktom protest. Będę 
wdzięczny za poinformowanie, jak rząd polski 
zapatruje się na przytoczone fakty, 


Polsko-litewskie ukłacy w Brukseli, 


Bruksela. P. A. T. Po wymianie zdań o sto- 
sunkach ekonomicznych, handlowych i mope- 
tarnych między Polską a Litwą, obie delega- 
cyo postanowily powierzyć rzeczoznawcom 
zbadanie rozmaitych punktów. Na wnicsek Hy- 
mansa delcgacye uchwaliły rezolucyę, wyra- 
żajacą przekonanie, że jest rzeczą vicico wska- 
zaną w interesie obu krajów nawiązać w naj- 
krótszym czasie stosunki konsularne. 

Warszawa. (Telef. wł). Sekretarz Ligi Na- 
rodów Drummond, który za pieniądze Ligi 
wydaje broszury przeciwko Polsce, przybył do 
Brukseli i intryguje w konferencyi polsko- 
litewskiej, 


Czeskie brednie. 


Praska „Tribuna“ podaje korespondencyę ze 
Lwowa p. t. „Ogniem i mieczem we Wsch. 
Galicyi*, w której opisuje krytyczne” chwi- 
le ludności ukraińskiej we Wsch. Małopolsce, 
zajętej przez „zdemoralizowane części polskiej 
okupacyjnej armii*. Następują opisy bezpra- 
wi polskich, demolowań domów, szkół, a koń- 
czy się artykuł słowami, iż „nikt nie powąt- 
piewą o tem, że Wschodnia Galicya będzie 
oswobodzona od polskiego jarzma. Jeśli zaś 
Najwyższa Rada wyda wyrok przeciwko woli 
obywatelstwa ukraińskiego, to wybuchnie w 
całej wschodniej Galicyi powstanie przeciw Po- 
apn « — Zapewne, że takie powstanie 
„uśmiecha się naszym braciom z nad Wełtawy 
i wszelkiemi siłami radziby pomódz  Ukrajń- 
com w tej robocie. Artykuł kończy się jeszcze 
|naiwnem zdaniem, iż „ukraińscy działacze 
z wielkiem samozaparciem tłumią skrajne roz- 
goryczenie ludu“ — o tak, my coś o tem tłu- 
mieniu wiemy, a wiedzą i Czesi, goszczący u 
siebie ukraińskie brygady, w zbyt widocznych 
celach. 
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Zawieszenie broni oddaje obszar IKoriantego pod 
peiska administiracyę. 


Warszawa. (Telef. wł). Dzień wczorajszy był 
niesłychanie ważnym dniem dla sprawy górno- 
śląskiej. Rano otrzymano poiwierdzenie wią- 


ey będą oddani Komisyi międzysojuszniczej 
w zamian za to Polacy otrzymają wziętych do 
jniewoli powstańców. Praca będzie podjęta 
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pułków Reichswehry, które miały rozpomwąś 
obsadzenie G. Sląska, cofnęło się. W. okolicy 
Kluczborka zacięte waiki. 

Bytom. (EF. Ex. Radio; Wskutek wezwania 
władz powstańczych robotnicy starsi wracają 
do pracy, którą już podjęto w Szopienicachy 
Rozżdzienie, Mysłowicach i Dąbrówce.. 

Bytom, (B. Ex. Radio). Dotychczas powstańe 
cy zdobyli 120 mitraliez. Słaby opór Niemców. 
jest skutkiem nicspodzianągo wybuchu pom 
iftania, bowiem Niemey nie zdążyli się skupić. 
Kożle zagrożone przez powetańców. Portów 


domości o porozumieniu pomiędzy powstań-|z dniem dzisiejszym. Wydział wykonawczy, | strzazą ochotnicy niemieccy. 


cami a komisyą międzyaliancką. W uzupcłnie- 
niu tych wiadomości dowiaduje się nasz ko- 
respondent, że na wschód od linii demarka- 
cyjnej byłyby powiaty: rybnicki, pszczyński, 
część powiatu raciborskiego, katowicki, zabr- 
ski, bytomski, Tarrowskie Góry, gliwicki, 
część kezielskicgo, część strzeleckiego, prawie 
cały lubliniecki. Jednakże ten teren jest zsa- 
cznem obcięciem obszaru „linii Korfantego. 
Według pogłosek pewno wpływy Polska mia- 
taby na administracyę, koleje, żandarmeryę 
i życie gospodarcze. 


Nie likwidacya ale zwycięstwo. 

Bytom. P. A. F. W poniedziałek wieczorem 
przyszło do układu między komisyą między- 
sojuszniczą a wodzem powstańców Korfantym. 
Jak się zdaje, układ ten przewiduje, że wojska 
powstańcze zajmą pewną linię demarkacyjną, 
na której stać kędą do rozstrzygnięcia sprawy 
górnośląskiej, Linia ta mą obejmować również 
okręg przemysłowy, 


Według otrzymanych przez nas wiadomości, 
układ Korfantego e Komisyą stwierdza zupeł- 
ne zwycięstwo powstania, Na linii demarks* 
eyjnej stać będą wojska polskie w pogotowiu 
pozycyjnem. Całe terytoryum polskie zostanie 
wzięte pod faktyczny zarząd polski. Landraci 
i inni urzędnicy będą usunięci według polskich 
żądań. Korlanty jest z układu zupełnie zado- 
wołony. W sztabie powstańców panuje prze- 
konanie, że Komisya przyzaą Polsce cały ob- 
szar przez Peiaków zajety, 

Percival ż Marini stracili xupełnie 
głowę. Gen. Lerond jest jedynym reprezen- 
tantem  koałieyi, z którym rozmawiają po- 
wstańcy i z którym liczą się także Niemcy. 
Krążą wieści o bliskiem odwołaniu Mari- 
niego. 

Jeszcze raz trzeba. stwierdzić wyraźnie, Że 
powstanie osiągnęło swój cel. 

Zbrojny czyn okazał się argumentem prze- 
konywującym, Koalicya została zupelnie prze- 
konang... 

Bytom. (E. E.). Dn. 10 b. m. godz. 7-ma 


wieczór. Wiadomość 0 utworzeniu przez ko- 
misyę  międzysojuszniczą w porozumieniu 
z władzami powstańczemi lnii demarkacyjnej 
na G. Siąsku potwierdza się. Linia ta idzie 
linią Korfantego wzdłuż Odry do Dzierżzowie, 
a następnie portem kozielskim w ten sposób, 
że port Kozielski jest po sironie niemieckiej, 
następnie skkręca-na północny-wschód od Uja- 
zdu, który pozostaje po stronie niemieckiej, 
potem skręca na północny-wschód ku Wielkim 
Strzelcom, które pozostają po stronie polskiej. 
Stąd idzie na północny-wschód do Bocianowie 
do granicy Rzeczypospolitej Polskiej. 

Układ ten został zawarty jeszcze wczoraj 
o godz. 6 wieczorem. Dla powodów formalnych 
trzymano go jednak w tajemnicy. Na mocy 
układu nastaje zawieszenie broni naiychmiast 
po ogłoszcniu warunków, co nastąpiło dzisiaj 
około godz. 5-tej. Jeden z warunków zasad- 
niczych jest ten, że administracya na terenie 
objętym linią demarkacyjną stopniowe prze- 
chodzi w ręce polskie. Przedewszystkiem mają 
być usunięci znienawidzeni powszechnie lend- 
raci. 


Korfanty zawiadamia 6 zwycięstwie 


Korfanty i komitet wykonawczy stronnictw 
górnośląskich wydali dzisiaj, 10 maja, odezwę 
do ludności górnośląskiej. Zawiadamiają w niej 


o zwycięstwie powstania, Komisya al ancka 


uznała prawo ludu do ziemi. Obecnie nakazuje 
odezwa natychmiastowy powrót do pracy. 
Agitacyę za dalszem bezrobociem karać się 
będzie według praw wojennych. Urzędnikom 


oraz związki zawodowe wydały już odezwę 
w tym duchu. Wydział wykonawczy zaczyna 
pełnić funkeye rządu tymczasowego. Wobec 
tej pomyślnej dla ludności polskiej sytuacyi na 
G. Śląsku zapanował radosny nastrój. Prawie 
wszystkie budynki ozdobione są biało-amaran- 
towemi chorągwiami, 


Niemcy górkośląscy za Korfantym! 


Bytom. (E. E). „Oberxhl. Volkspartei“ wy- 
dala odezwę, w któraj pisze, że jako przedsta- 
wicielka Górnoślkzaków mówiących po niemie- 
cku bierze udział w walca wyzwoleńczej 
i oświadcza uroczyście, że dobrowolnie uzna- 
lje przywódcę Korfantego i gotowa jest wraz 
z nim przełać za wolność ostatnią kroplą krwi. 
„Chcemy być wolnym narodem — mówi ode- 
zwa — nie zaś tłumem Helotów, oddanym na 
wyzysk kapitalistów Í na żer dla armat. 
Ententa, która tyle ofiar poniosła dła zniszcze- 
nia światowładnych zapędów Niemiec, nie po- 
winna uważać ludu górnośląskiego, jego szczę- 
ścia i wolności za przedmiot układów dyplo- 
matycznych, ale udzielić mu tego, co sią na- 
leży ze względów historycznych, demokratycz- 
nych, oraz zgodnych z wynikiem plebiscytu, 
a więc udzielić mu wolności Górnego Śląska 
aż do Odry, wraz z Opolem w, łączności z Pol- 
ską“, 


Dyplamatyczna interwencya eatenty. 


Warszawa. (Telef. wł) Pod względem dy- 
plomatycznym w ciągu popołudniu zaszły 
bardzo ważne pociągnięcia. O godz. 3 po po- 
łudniu poseł angielski Max Müller przysłał do 
wicemin. Dąbskiego notę, w której zarzuca rzą- 
dowi polskiemu, że nie przestrzega neutralno- 
ści i jest stronniczy ma korzyść powstańców. 
Stwierdza notą — jak obiegają pogłoski — 
iż w Berlinie zachowanie stę Polski wywołuje 
wielkie zaniepokojenie, które mogłoby pocią- 
gnąó nieobliczalne, groźne konsekwencye, na 
eo rząd angielski zwraca uwagę rządowi Rze- 
czypospolitejj Według obiegających pogłosek, 
Mota M. Mitllera posiada charakter nader powa- 
żny i utrzymana w tonie bardzo silnym. O godz. 
6 wieczorem nastąpiło oświadczenie przedsta- 
wiejeli alianckich w Warszawie. Wieeministro- 
wi Dąbskięmu złożył osobiście wizytę poseł 
franeuski Panafieu, charge do affaires wło- 
ski, tudzież pierwszy sekretarz legacyi angiel- 
skiej. Panafieu, jako najstarszy wiekiem, od- 
czytał notę, która stwierdza, iż deklaratya 
rządu polskiego nie solidaryzuje się z ruchem 
powstańców, tylko kończąc, znowu zarzuca 
rządowi polskiemu współdziałanie z powstańca- 
mi. Nota podkreśla, że sojusznicy kilkakrotnie 
domagali się odwolania Korfantego za jego 
agitacyq, ale rząd polski zasłaniał go zawsze. 
Obecne odwołanie Korfantego nie może spra- 
wić wrażenia. Nota domaga Bię, ażeby rząd 
polski publicznie się wyparł twórców zabu- 
rzeń (1). Przypomina dalej, że Polska podpisała 
traktat wersalski, powinna zatem uszanować 
jego postanowienia. Nakoniec czynż Polskę 
odpowiedziałna za szkody, wynikłe z zaburzeń 
na G. Śląsku. Nota kończy się oświadczeniem, 
że alianci pragną powzląć decyzyę zupełnie 
swobodnie i nie dadzą na siebie oddziaływać 
przez żadne dokonane fakty. 

Paryż. (E. Ex. Radio). Posłowie polscy w 
Paryżu, Londyzic i Rzymie wręczyli notę rzą- 
du polskiego w sprawie wypadków górnoślą- 
skich. 


Koniec strajku, 


Bytom. P. A. T. Na skutek odezwy posła 
Korfantego i orgamizacyi robotniczych w po- 
niedziałek wróciła de pracy część robotników, 
a to z powodu tego, że ńie do wszystkich do- 
|tarła jeszcze odezwa, We wtorek należy się 
spodziewać uruchomienia wszystkich kopalń i 
fabryk. Do pracy wracają tylko ci robotniey, 
którzy nie służą w oddziałach powstańczych. 


Sytuacya na froncie powstańczym. 


Warszawa. (Telef. wł.) Na wschodnim tere- 


gwarantnje się nietykalność osobistą. Wszyst- pie armii powstańczej na G. Śląsku sytuacya 


kim mieszkańcom równouprawnienie zupełne. 
Sosnowiec. P. A. T. Wojska franeuskie prze- 
suwają się poza linię demarkacyjną. Na tery- 
toryum zajętem przez powstańców władza 
i administracya przechodzą wyłącznie w ręce 
polskie, Dotyczy te władz powiatowych, poli- 
cyi i żandarmeryi. Komisya międzysojuszni- 
cza wyda amnestyę ogólną dla wszystkich 
obywateli, biorących udział po jakiejkolwiek 
stronia w ruchu powstąższym. Jeńcy niemiec- 


przedstawia się rastępująco: W pow. oleskim 
na granicy b. Kongresówki w kierunku Wi- 
tkowa i Pawłowie, Niemcy atakowali cały 
dzień wczorajszy. Po pierwszych 'walkach zdo- 
łalismy opanować kontratakism Pawłowice i 
Jamy. Powstańcy, którzy dostali się do nie- 
woli, zostali z karabinów maszynowych przez 
Niemeów w okrutry sposób zamordowani. Pod 
j Opoe rozbroiliśmy oddziały Reichswehry 


, przebrane po cywiłnemu. Na,wieść o tem kilka 


Bytom, (4. Kx.) Nocy dzisiejszej wojska po 
wstalicze zajęły Kędzierzyn. Zajęcie tego waw 
jżnego punktu strategicznego rad Odrą odbyie 
Się bez straty. Bitwę rozstrzygncla artvlerya 
jrowscańcza, Kędzierzyn jest rietylko punstem 
węzłowym najważniejszym na całym G. Śląm 
sku, ale także jączy się z» nomo:ą śluz na 
Odrze w jedną wiciką całość z portem koziele 
skin, 


Francja odrzuca „nomat“ niemiecką 
na 6, Śląsku, 


Warszawa, (Telef, wł.) W Berlinie otrzyrna: 
no notę francuską, która Odrzuca sianowcza 
propozycye Niemiec, zdażające do tego, aby 
ententa posługiwała się pomota wojsk niemie- 
ckich na G. Śląsku przeciw miejscowej ludnoér® 
polskiej, y 
po nn an | 

Niemcy webes ultimatum | oalicyi.. 

Warszawa. (Telef, wł.) „Berl Tagebiatih 
zaznacza, że w niemieckiej oepinił społecznej] 
dajo się zauważyć zwrot w kierunku przyjęk 
cia ultimatum. Najenergiczniej obstają przyj 
tem eentrowcy, a de nich przyłączyła. się mio» 
miecka partya ludowców. Według „Local 
Anzeiger" niemieccy narodowcy wystąpią prze 
ciw każdemu rządowi, który przyjmie ultima 
tum. „Berl, Tageblatt“ oświadcza, że nieprzyš 
jęcie ultimatnmn pociągnie za sobą utratę GR 
Śląska i Zagłębia Ruhry, Min. dr Simona 
w rozmowie g polskim charge d'affaires: w 
Berlinie oświadczył, że rząd niemiecki jost 
przekonany, iż rząd polski zajmie eo do pe 
wstańców na G. Śląsku stanowisko, które: nie 
stanie na przeszkodzie do dalszego rozwiązar 
via stosunków, sąsiedzkich pomiędzy obu. pań 
stwami, h, 

Warszawa, (Telef. wł.) Ambasador niemie 
cki dr. Mayer został wezwany do Berlina ra 
czas przesilenia. Mayer wrez z sekretarzem 
Bergmanem gorłiwis zabiegają wśród strons 
nietw niemieckich w celu przyjęcia ultimatum 
cnieńty. Prawdopodobnie dr. Streseman pon 
dejmie się utworzenia gabinetu, który podpiszel 
ultimatum. 

Paryż. (E. Expr. Radio). Prasa francuska 
tak charakteryzuje obecną sytuacyę w Niema 
czech: Wybitni fachowcy koalicyjni wniknelil 
bardzo Qokładnie w życie gospodarcze Niemica: 
i.oszacowxii do najdrctnicjszych szczególówy 
ich zdolność płatniczą, Wiedzą to dobrze ban 
kierzy i wielcy przemysłowcy niemieccy, les% 
nacyoralistyczne dzienniki uprawiają mmo toi 
teatralną opozycyę. Dalsze położenie Niemie 
zależy od tego, który z tych czynników zwy 
cięży, czy trzeźwe godzenie się z rzeczywisto 
ścią, ezy śmieszna bufonada z 1914 r.. 


Czeskie przygotowania do mobilizacyi. 


Praga. P. A. T. „Reicheuberger Ztg“ doncstj 
że urzędy Czeskie otrzymały z Pragi rozkazy 
aby przygotowały powołanie pod broń trzechi 
roczników. Powyższy rozkaz obejmuja róe 
wnież zarezerwowanie wagonów. kolejowychi 
da celów wojskowych. 


Zajęcie Mühlheim. 


Nauen. P. A. T. Radio. Ubiegłej nocy Franz 
cuzi obsadzili nieqczekiwanie Mitlkeim. o 


ZWROT W POLITYCE WŁOSKIEJ.) 

Paryż. (Œ. Expr. Radio). W ostatnich czaż 
sach — jak donosi „Eelair*— zaznaczyła sią 
uwagi godna zmiana w polityce Włoch w stos 
sunku do Niemiec. Kola kierujące Wioch zaa 
czynają sobie zdawać sprawę z nicbezpieczeńa 
stwa polityki pangermanistycznej. Ostatnia po 
lityka ekonomiczna Niemiec godzi również 
w interesy Włoch, które przechodzą kryzys 
przemysłowy. 


Różne wiadomości. 


Warszawa. (Telef. wł.). Pomiędzy rządem 
polskim a łotewskim zawarta została umowa, 
według której poselstwo polskie w Konstan- 
tynopolu przyjęło na siebie obronę interesówj 
obywateli łotewskich w Konstantynopolu, 

Warszawa. (Telef. wl). Sejmowy Zwiņze® 
Lud.-Nar. powierzył przewodnictwo Dr. Marz 
!Seydzie na czas nieobecności prezesa gri 
|Głąbińs kiego. ; 
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Z dnia polityczne: 

Ustąpienie Paderewszicgo, 

ignicy Paderewski postanowił pozubut usu- 

ngé sią zupełnie w zacisze życia prywatnego. 
Był on jak wiadomo przedstawicielem Polski 
przy Radzie ambasadorów i przy Lidze Naro- 
dów. Pierwszej godności zrzekł się w lutym 
b. r, a jako przedstawiciel Ligi Narodów 
otrzymał przod wyjazdem do Ameryki trzy- 
miesięczny urlop. Obecnie, jak donoszą pisma 
warszawskie, Ministerstwo spraw zagranicznych 
otrzymało telegram z Ameryki, w którym Pa- 
derewski zrzeka się także mandatu delegata 
do Ligi Narodów. 

Prasa centralno-lewicowa, której ulubionem 
zajęciem było, jak wiadomo, ujadania na orga- 
nizatora polskiego czynu zbrojnego po stronie 
koalicyi, daje już upust swej radości nie 
szczędząc przytem Paderewskiemu złośliwych 
uwag. Niewątpliwie też ta nagonka uprawia- 
na przez czarno-żóltych rycerzy Besełerowskiej 
Polski była jednym z powodów usunięcia się 
Paderewskiego z życia politycznego. 

Sprawa ta rzuca jaskrawe Światło na prze- 
wrotność matadorów polityki enkaenowej, dziś 
mniej lub więcej zamaskowanych. Za wszyst- 
kie niepowodzenia na terenie międzynarodo- 
wym czynili oni odpowiedzialnym  Paderew- 
skiego — za to właśnie, że jego i Polskiego 
Komitetu Narodowego interwencya nie mogła 
już nzprawić wszystkich skutków samobójczej 
polityki N. K. N. i Moraczewszczyzny. Pade- 
rawskiego oskarżano o „zaprzepaszczenie spra- 
wy Śląska Cieszyńskiego", jakby to jego by- 
ło winą, że już wtedy, gdy „enkaenici* od- 
sądzili od czci i wiary każdego Polaka, który 
ośmielił sią zbliżyć do koalicyi, Czesi zawie- 
rali układ z tą koalicyą o posiadanie całego 
Śląska! 


Demonstracya amerykańska w Warszawie. 

Onegdaj Warszawa była widownią osobliwej 
manifustacyi w obronie G. Śląska. Zorganizo- 
wali ją obywatele amerykańscy narodowości 
polskiej, którzy w liczbie kilkuset osób wyszli 
na ulice w pochodzie, . niosąc transparenty 
s napisami angielskimi, które w tłumaczeniu 
polskiem brzmią: 

„Anglia próbuje rządzić całym światem, 
B sama rządzić się nie umie“, 

„Lloyd George największy wróg własnego. 
narodu“, 

„Narodzie Anglii, nie próbuj zniewolić na- 
rodu, walczącego o swoją wolność”. 

„Narodzie angielski, nie używaj niemieckich 
metod“. 

„Anglia próbuje połknąć kapitałem Górny 
Ślask, hy zgnębić własnych górników”. 

„Anglio, nie rób 4 Wersalskiego traktatu 
świstka papieru”. 

Pochód zatrzymał się przed gmachem po- 
selstwa angiulskiego, a delegacya udała sią 
do ambasadora i wręczyła mn memoryał. Po- 
set angielski. który przed kilku dniami nie 
chciał przyjąć delegatów olbrzymiej manife- 
stacy! obywateli polskich, był bardziej uprzej- 
my dla obywatel amerykańskich i pomimma 
niezbyt uprzejmych napisów, jakie niesione w 
pochodzie. przyjał delegacja i zapewnił ją, Ż 
uwiadomi swój rząd 6 manifestacyi.., 

Amerykanie potrafili przemówić do Angli- 
ków. 


Q. 


Kosztowna saracya finansowa. 

Dzienniki wiedeńskie podają, że, jeśłi przyj- 
dzie do skutku sanacya finansów dzisiejszej 
Austryi, proponowana przez delegacyę finan- 
Bową Ligi Narodów, to obciążenie podatkowe 
na rok i głowę każdego mieszkańca Aust 
wyniesie 20,000 koron austryackich. Inaczej 
nio uzyską Austryvu zagranicznej pomocy pie- 
niężnej, Wyrazem jej będzie w pierwszej linii 
stworzenia za pomocą kapitału zagranicznego 
instytucyi, mającej prawo puszczania w obi 
nowych pieniędzy papierowych, które będą 
nosiły nazwę, prawdopodobnie, „franków 
austryaekieh, Obek nich jednak będą kurso- 
wały dawne korony, a zamiana dawnej walu: 
ty na nową nastąpi nie nagle, lecz stopniowo. 


3 isl ahy 
Spir o Wina w mariya punkcie 

Z Warszawy telefonuje nam nasz korespon- 
dent: 

Konfciencye polsko-litewskie, rozpoczęte w 
poniedziałek pod przewodnictwem  Hymansa, 
posiadają charakter ściśle poufny. Według 
informacyi, jakie jednak doszły, głównym wa- 
runkiem Litwinów jest żądanie odstąpie- 
nia Litwie Wilna wraz z Wileńszczy- 
zną, przyznanego im przez traktat bolszewieki 
z dn. 12 lipca 1920. Polacy żądają natomiast 
uregulowania konfliktu na podstawie staty- 
styki i plebiscytu. Nadto Litwini proponują 
Polsce prawo wolnego tranzytu i obronę mniej- 
szości narodowej. Polacy tego nie uważają za 
konsekwentne, albowiem traktat wersalski 
przewiduje wyraźnie wotność żeglugi m Wi- 
leńszczyźnie i ochronę mniejazości, 

Co się tyczy konwencyi handłowej, to Li- 
twini są skłonni zbadać odnośne warunki, a 
jako warunek sine qua non stawiają przyzna- 
nie Wilna. Z powodu zupełnie odmiennego 
stanowiska w Sprawie Wilna Hymans zapro- 
ponował, ażeby te sprawy odroczyć do koń- 
ta kenfarencyi, a zająć się obecnie stosunka- 
mi handlowymi i politycznymi pomiędzy obu 
piństwami Na te propozycye zgodziły się obię 
strony. Delegacya litewska została wezwana, 
aby przedłożyła bilans handlowy na r. 1920. 
Bilans ten ma służyć za punkt wyjścia do 
przyszłej konferencyi handlowej pomiędzy 
Polską a Litwą. 

Polacy oświadczają wątpliwość w współ- 
pracę z Litwinami o utworzenie silnych pod- 
staw gospodarczych i politycznych Litwy. 


„BŁOŻ NAROBE" a dzią IB Maja 1923F roku, 


l. 


j 

|Liiwa ze swej strony. nalega na zupełną ró- 
jtej podstawie gotowa jest pertraktować, De- ‘budownictwa 
| zarządzeń, mających na eelu oswobodzenie Li- tochnieznym, a zatem z okami, szeregami to- 


twy od jej ekonomicznej zawisłości, ale I4-|rów kolejowych, baraków, składów, magazy- 


twini zachowują się wobee tych propozycyi |RÓw, skr dźwigarów, piramid beczek 
z rezerwą. Odnosi sią wrażenie, że Litwinom |20 Hedziami, szeregami wagonów, WOZÓW, S8- 
nie zależy na oswobodzeniu się ad załeżności |mochodów eiężarowych == no ł z całem wrza- 
ekonomicznej niemieckiej. skliwem tetnem życia poriowega z jego za- 

W czasie dalszych pertraktacyi ustępstwa |DAThami £ wyriewami, przekleństwawi i niou- 
ekonomiczne ze strony dełegacył polskiej spo- |Staimym hałasem =— ofo ramy godne Zamku 


[tyk Litwinów jętnością. | 
mir gapa npwotojętnościąc Mis kalszej pamiątki j ARE 
i W tento sposób zamierzają nasze władze ma- 


W sprawie polityki min, Rataja, 6 owo wawsw powedo m Bet p ranne 


U stóp Wawelu powstanie za dwa lub trzy m@m- 
(List p. kuratora Sobińskiego), 


ta nie amfiteatr o kamiennych, monumental- 
a - nych ławach, schodzących do samej wody — 

„Nie odwołując się do żadnych paragrafów jak sobie marzył poeta Wyspiański — ale port 
EET SE ik wik ię e E ati 

okie przekonanie, an. eya owiem eey: podobno jedeni z 
| og3osić sprostowanie faktów  nieprawdzi- dyrektorów budownictwa miejskiego. 
jwych — w imię etyki życia publicznego, ra-| I na to nie ma rady i apdlacyi. Nie pomogą 
jtruwanego coraz bardziej roznamięinieniem | żadne przedstawienia, żadno względy estety- 
partyjnem. Korespondent podał, może w do- | cme, Żadtne inme projekty, wskazujace o całe 
brej wierze, pewno domysly i przypuszczenia | niebo lepsze miejsce dla założenia portu t |. 
jako fakta rzeczywiste. Nr. 100 „Głosu dek | okolicy trzeciego mostu — wszystko ńa nie. 
du“ wpadł mi w ręce w czasie podróży urzę- |P. dyrektor z oddziału budownictwa miejskie- 
dowej. Zdała od Lwowa nie mam możności|go zadecydował, żo port ma być u stóp Wa- 
stwierdzenia na podstawie aktów, jaki jest |welu i sprawa skończona. Port musi być jak 
| stan rzeczy w każdej ze spraw poruszonych. |najbliżej centrum miasta tj. rynku, żeby w ra- 
W każdym rsmie oświadczam stanowczo, żejzie nagiącej potrzeby można było zatoczyć be- 
ani w jednym wypadku nigdy dotychczas |czkę z piwem prosto z galaru do Hawcłki lub 
P. Min. Rataj, ani żaden z członków Rządu | Weńzla. Proszę się nie śmiać, gdyż to jest 
nie nakazywał, ani nie wywierał nacisku |prawdztwy powód. dia którego władze magi- 
w sprawach mojego zakresu LŚ paid a, założyć port nw Wiśle u 
i kompetencyi kuratoryum okr. szkoł. lwow- jstóp Wawelu. 
skie. aae W. R. i O. P. ma pełne; Na parę lat przed wojną, gdy chodziło o 
prawo jako władza zwierzehnicza znosić zar |założenie kilku nowych linii tramwaju, mają- 
rządzenia urzędów podwładnych i rozstrzygać cych przecinać ryńek krakowski — toczyły 
sprawy według własnego uznania, w imię pra- |Się ożywione 'dyskusya „na ten temat w łonie 
way jogina PAASA pcg, do nigdy sakry. WE mate Otóż zk 
otychezas ə stanowisko w Małopolsce | pomitam sobie, że cały wydział Tow. przeci- 
nie zostało obsadzone „wbrew przekonaniu” |wny był prowadzeniu tych linii przez rynek, z 
kuratoryum, wbrew iego wnioskom i propo |"Niąikiem przedstawiciela magistratu, któ- 
zycyom, Wszełką odpowiedzialność, całkowitą |rym był jeden z dyrektorów budownictwa 
pełną osobistą odpowiedzialność za wszystko, j miejskiego. Magistrat rzeczywiścia przepuścił 
to sią dzieje w zakresie szkolnictwa na obaza- | iraawaj 58 a ROME przez ry- 
rze Małopolski ponoszę osobiście ja sam jako j4€5, w kt on się rusza, jak mucha w 
kurator, Ministerstwo zaś o tyłe, o ile apro- | mazi. A dlaczego tramwaj musiał przechodzić 
buje zarządzenia moje i wnioski jako władza | Pa pk c : Bej rien 
zwierzchnia, dotychczas nie narzuciło swej | i ża z NE że ; ka k: s ża złe 
koęyzijs zyj p sędzia pada Aoin] dino Sk oai rzed Hawelke + gey 
spraw personalnych. Proszę tedy o skierowa- | BA ró : reLRĄQ z By ZAJE, 
nie wszelkiej krytyki za wszystko złe, jakie | "77, A plant A szoa: A z AA. . 
się dzieje według sadów ludzkich w dziedzi-| Tak więc pod kątem wypłsia bomby piwa 
nie szkolnictwa w Małopolsce pod moim adre- |" Hawelki patrzoro wtedy, przed 10 laty, na 
jsem. — Wreszcie w wysokim stopniu krzyw- założenie tramwaju krakowskiego. W tam spo- 
dzącym i całkowicie niesłusznym jest zarzut, |50b Tozumował ów dyrektor budownictwa miej. 
jakoby z woli p. Min. Rataja obszdząno jakie- skiego, mający główny głos w rozłożeniu sieci 


z. a Rak. y i - | tranwajowej. 
kolwiek standwiska, kierując się motywami Tak samo 1 5 brają "48 Gocydująco 


Seiat - i 3 
Szkoły” CREEN Rra OCE czynniki z magistratu ña założerie portu wi- 


Iśranego w Krakowie: z punktu wypicia bom- 
by piwa u Wentzla zy u Hawełki, 
Czyż to nie wdzięczny temat do satyry? 
FRANCISZEK KLEIN. 


Sfanistaw Sebiński, | 
kurator okr. szkol. lwowskiego. | 


Zamieszczająa last p. kuratora Sobińskiego 
stwierdzamy, że nie zaprzecza on żadnemu 
z faktów w naszym artykule podniesionych... | 
Protegowanie Ukraińców i ludoweów na wa- 
żne stanowiska w szkolnictwie — oto jest 
treść naszych zarzutów ł przytoczyliśmy naj Uczczenie setnej rocznicy śmierci Napoleo- 
to kilka faktów dowodowych, których p. ku-;ra I. rozpoczęło się we Francyi dnia 4 b. m. 
rator nie miał jeszcze czasu zbadać. P. Ku-j uroczystem nabożeństwem żałobhem w prze- 
rator bierze odpowiedziałność za całą polity- | peiutonej publicznością katedrze Notre Dame, 
kę szkolną we Wschodniej Małopolsce na sie- gdzia ongi Napoleon włożył sobie na głowę 
bie; zdaje nam się jednak, że uczucie wielko- | koronę cesarza Francuzów. Katedra była wspa- 
duszności ponosi go dalej, niż sięga faktycz- |niałe przybrana draperyami e barwach raro- 
na jego odpowiedzialność. Obok p. Kuratora | dowych i barwach Dziewicy Orwańskiej. — 


Rocznica Napolsońska w Paryżu. 


„|istnieje bowiem jeszcze kuratoryum, t. j. eała jbiałej i niebieskiej. Mszę św. odprawił areybi- 


magistratura, której duch jest dalekim od tej jskup paryski kardynał Dubois w asyście trzech 
bezpartyjności, której wyrazem stara się być | biskupów. 
pan Kurator Sobiński, Pozostaje ostate-| Przed wielkim ołtarzem  zająji miejsca: 
‘cznie fakt, że pod najwyższą odpowiedzial-| przedstawiciele prezydenta Republiki oraz mi- 
nfścią min. Rataja wprowadza się w szkolni- nistrów, ciało dyplomatyczre. dalej zaś przed- 
ctwie małopolskiem system protekeyjny eał. |S'awiciele najwyższych inatytucyj naukowych 


kiem podobny do tego, jaki w administracyj i urzędów, członkowie senatu i Izby: posłów. 
Ipolityeznej zapanował dzięki del. Gałeckie- | Osoba miejsce zarezerwowańo dla marszał- 


lków Framcyi, generałów i admirałów. Na try- 
‘bunie dla pań zasiadia pami Miferand z córką, 
żońy marszałków: Focha i Petaima, rodziny 
książęce Muratów. książąt Hloskwy itd. 

Mowę wygłosił ks. Hennocq, b. kapelan woj- 
skowy, ozdobiony krzyżem Legii honorowej i 
Krzyżem wojenńym, przedstawiając powody, 
dła których Francya czci pamięć Napołeona, 

Tegoż dnia po południu odhyło się w Sor- 
bonmie uroczyste posiedzenie, któremu 
przewodniczył minister robót publiczńych p. 
Le Trocquer. Na posiedzeniu znaleźli się przed- 
stawiciele tych naukowych wielkich instytucyi 


mu. Roli p. Kuratora w tej sprawie — wiemy 
| jakie ma on otoczenie i jaki duch wieje 
z Warszawy — nie dotykaliśmy wcale, przyj- 
mujemy więc jego oświadczenie bos scepty- 
cyzmu — zwłaszcza że cieszy sią opinią su- 
miennego i bezpartyjnego szefa. Byłoby je 
dnak ciekawem dowiedzieć się, jak p. Kura- 
tor patrzy na owe zdumiewające fakty, które 
„Głos Narodu“ (nr. 100) podniósł w artykule. 
i Wówczas dyskusya doprowadziłaby do eelu. 
Red. 


Otrzymujsmy w tej samej sprawie pastępu- 
jące pismo do zamieszezenią na podst. par. z; 
ust. pras.: 

„Nieprawdą jest jakoby Kuratoryum okręgu | 
szkolnego lwowskiego spełniało wolę Gcaeral- 
nego Delegata Rządu. 

Natomiast prawdą jest, że Kuratoryum okrę- 
gu szkolnego lwowskiego jest władzą od Ge- 
neralnego Delegata Rządu i władz administra- 
cyjno-politycznych wogóle zupełnie niezależna 
i że Generalny Delegat Rządu nie ma i nie 
wywiera żadnego wpływu na politykę szkol- 
ną i zarządzenia władz szkolnych“. 

Prokurator przy Sądzie Okręg.: Dr. Brasson. 


latu i pierwszego cesarstwa, ciało dyplomaty- 
czme, przedstawiciele wojskowości itd. 

Po przemówieniu przewodniczącego zabrał 
głos p. Driault, sławiąc Napoleona, jako wżel- 
kiego administratora. Po mêm przemawiał p. 
Lacour-Gayet, przedstawiając początek i roz 
wój iństytucyi cywilnych, fundowanych przez 
cesarza, 

Dnia $ b. m. odbyła się na placu d'Etoike 
u podnóżą Łuku Tryumfainego uroczystość 
wojskowa. Pod Łukiem ustawili się oficerowie 
francusey, polscy, amyielscy 1 amerykańscy, 
prezydeńt za$4 republiki odbył pezegląd wojsk 
przy dźwiękach „„Marsylianki*, Do zgroma- 
dzonych przemówił minister wojny Barthou. 
Uroczystość zakończyła się defiladą wojskową 
przed prezydantem ropubłiki i generalicyą. Te- 
goż dhia po południu w pałacu Inwalidów 
przy mauzołenmi cesarza zgromadziły się dełe- 
gacys wszystkich rodzajów broni zø sztandara- 
mł, Do nieh przemówił marszałek Foch, poczem 
|baterye ustawionę nad Sekwatą oddały serze- 

, a kardyfsł Dubois udzie? zgromadzonym 


W Ajaecło, 
miełcie rodzłanem wiełkiego oasarza, przenno- 
dośczył uzcezynkościom uapołecńskia mazur 


Wawel składownią towarów. 


Czy już słyszeliście wszyscy o nowym pro- 
jekcio najlepszego zużytkowania wzgórza wa- 
welskiego i budynków tam się znajdujących? 
Oto nie mniej, ńie więcej, tylko Wawel ma się 
zamienić w najbliższych latach na wielką skła- 
downią portową. Oto u podnóża Wawelu po- 
wstańłe już za rok, może za dwa lub trzy 
lata duży port na Wiśle na wprosś płacu na 
Groblach, 

A wigo to, G czem się nie Śniło nigdy oaj- 
śmielszym  bisnesmonom, dia których Šia 


. 


| 


„istnieją żadne skumuły edtstynznej czy zaby- 
| wność stosunków i oświadcza, że jedynie na; tkowej natury — ta wyięcie sią w biurach 

magistratu krakowskiego, Port 
|legacya polska proponowała Litwinom szereg jha Wiśle u stóp Wawiełi — z całym aparatem 


królewskiego na Wawelu, tej największej I 


(Akademii), które powstały za czasów końsu- |; 


Mr. 100. 
ECO To" T_| 
iek Frarchet d'Esperey, delegowany <> kre wielkich Polaków: Romana Dmowskie 
rząd w tym eelu. Uroczystości tamtejsze mia- |go, gen. Józefa Dowbór-Muśniekiego, ga. Ą 
ły charakter bardzo padniosły, a zaczęiy się | Hallera, Wejciecha Korfantego, L Paderewskie 
podobnie jak w Paryżu, nabożeńsiwem żało- |go i pierwszego marszałka Sejmu W. Trampi 
boma, odprawienem w katedrze przez micjsco- | Czyńskiego. 
wego Ka. Biskupa. Po nabożeństwie marszałek | STRAJKI W ŁODZI. W Łodzi strajkują urzę 
odiwieńiził Muzeum napoleońskie, gdzie wygło- |dnicy i robotnicy miejscy. Sklepy komisyi rom 
sił stosowią da okoliczności mowę, wielbiąc | działu chleba i mąki, wszystkie składy i ma 
wiełkiego Francuza i wielkiego wojownika. gazyny magistrackie, wszelkie biura, pracownią 
sga | Miejskie, gazownia i inne urządzenia miejskie są 

" |zamknięte i nieczynne. Nawet chorzy w szpła 
taiach pozostają bez obsługi Jedynie w oddzisi 
łach obłożnie chorych, którzy nie mogą sobię 
w niczem pomódz, pozostawiono 50% s 
mą dyżurach; w oddziałach zaś, w których ehd 
rzy mogą — zdaniem przywódców strajku —4 
sobię gotować pożywienie i otsłużyć sią =d 
jest bezrobocie absolutne. Także w tanich kuchi 
niach miejskich służba odmówiła przygotowyi 
wania strawy dla ubogiej dziatwy, motywuiąg 
te potrzebą solidaryzowania się a bezrobociem 

Kraków, 11 maja. | pracowników miejskich. > 

SKANDALICZNA GOSPODARKA  MIE-| STOSUNKI BEZPIECZEŃSTWA NA DRO 
SZKANIOWA W KRAKOWIE, Nędza mieszka- | GACH PUBLICZNYCH. Dnia 6 b. m. 
uiową w Kratowie, przybiemjąca z dnia na | godz. 10 wieczorem jechał drogą Sieniawską 
dzień na  rozmisrach, wchodzić zaczyna |pod Jarosławiem Antoni Tuczyński, dzierżaweą 
ną drogę katastrofy społecznej Podczas, gdy |dóbe. Gdy zbliżał się do lasu, wyskoczyła 
rządy ianych państw, jakoteż zwierzchności |z niego kilku uzbrojonych bandytów; którzy 
miejskie w sposób więcej lub mniej zdecydo- | poczęli do miego strzelać. Tuczyński padł trm 
wany walczą 3 brakiem mieszkań przez pod- | pam na miejscu, zginął też jadący z nim wota 
noszenia i ułatwianie ruchu budowianego, ujea, oraz zraniona została wracająca o tej p 
nas na tem polu nie robi się nie. Wniosek, aby |rze do Jarosławia jakaś kobieta u dzieckiem; 
nowowybudowame domy nie podciągano pod|Następnie bandyci  ebrabowań  doerczętnię 
przepisy ustawy 0 ochrowie lokatorów, nie z0- |zwłoki Tuezyńskiego, poczem zbiąpłi. 
stał dotąd uchwalony. Mieszkania w ten spo-| NIEMIECCY FAŁSZERZE MAREK POLA 
sób powstałe byłyby wprawdzie bardzo dro- | SKICH, Ajentom warszawskiego wydziału fedi 
gie, nie liezyłyby się jednak z cenami, np. za- | czego udało się, z pomocą ajentów besłińskichy 
rządy banków, płacące miliony za odnajęcie |wykryć w Lichtenbergu koło Berlina fabryką 
kilku ubikacyśj lmdność zaś meiej zamożna, |fałszywych 100-markówek, która mieściła sią 
miałaby w ten sposób możność znalczienia po- |w podziemiach drukami Niemca Sydows. Jest 
mieszczeń w dotychczasowych domach. 'Tym- |te już trzecia „fabryka“, wykryta prze po 
czasem na paleach możnaby policzyć budynki, polską w Niemczech. e 
i któro powstały w Krakowie w ostatnich 7-mia| POŻAR W KOWNIE. Wielki pożar mniszczyś 
latach i to przeznaczone jedynie dia celów prze- |w Kownie 29 kamienie, 12 domów drewnianych 
mysłowych, a nie na mieszkania. Cala polityka |i 16 fsmych badynków. 2000 ludzi pozostałe 
mieszkaniowa w Erakawie polega na rekwizy- |bes dachu. Straty wynoszą kilkadziesiąt notio 
cyi mieszkań, mo przebierającej w środkach. Re |nów wachodnich marek. = 
kwiruje się mieszkania prywatne, nia bacząe um| RABINDRANATH TAGORE JEDZIE 
skutki podobnych zarządzeń, a szczególną predy- |pRAGI Czeskie pisma donoszą, iż słynny c" 
lekcyą okazuje sią wobee hoteli, zwłaszcza jeżeli dyjaki posta, Rabindranath bawiący 
chodzi o pomieszczenia urzędu lub władzy. | qopocnła w Genewie, ma, na naprosremie Cadi 
hcodzi 6 pomiozzczanie nrzędu tub władzy. | chów, przyjechać do Pragi Wielki poeta muj 
| W ostatnich dniach znowu jeden hotel uległ — | w pradza mięć odczyty. | 
|drogą dotychczasowych praktyk — zupelneój| AUSTRYA SPRZEDAJE SCHOENBRUNM 
rekwizycyń. „Komieemość* rełwizycyi hotelu | AMERYKANOM. Wiedeiski |! 
dla.. urzędn skarbowego przemogła fakt, że| wieku 
Vezna służba znalazła się nagle bez prasy, |se 
a goście hotelowi bez dachu nad głową. Nie 
też dziwnego, że zdobycie pokoja w nielicznych 
już hotelach krakowskich jest dła przyjezdnego 
wprost rzeczą niemożliwą. 

WALNE ZEBRANIE 


KRONIKA. 


CEGIEŁKI WAWELSKIE, 


Delsze cegiełki wawelskie ufundowali: 172-gą! 
5 pułk strzelców konnych w Krakowie; 173-cią 
członkowie Stowarzyszenia  introligatorów w 
Krakowie — wpłacająs po 30.000 Mk. za ce- 
gicikę. 


mamma 


— m O 


Z waniem podnicziono zasługi 
wyrazió podziękowanie tym wsz 
umożłiwili lntetigencyt przes Związek korzysta- 


|| 1 

im, którzy joe obiekty w jednym pow. (A w 
powiecie jæt ich 6), będzkomy mici Di amem 
czonych kościołów £ kapia 
jednego objektu przypadnie 
marek — kwota: areyśniewzna 


wsiach, 

PDyrekcya kolei ogłasza: Z powodu ogólnego | Af, musz} mierzą kdometramł wędrowaś 
ograniczenia rach, wstrzymała niemiecka cię — mad rać nas nia z 
Austrya bieg pociągów Nr. 205 i 206 między na p jag sumą pieniężną, by otas 
o RE Wobec tego wstrzyma: | dować tych kilkanaście świątyń. 
R sią bieg bezpośrednich iędz por 

wowem a Wiedniem w pociągu 2/206, między Z mchu cheze, demokratycznega . 
Krakowem a Wiodniem w pociągu 206, oram 1ADZENIE K 
Warszawą a Wiedniem w pociągu 5/206, po- ZORO Ce AEJOORNIKO 
cząwszy od środy dnia 11 b. m, 
łania. Bieg bezpośrednich wagonów 
Lwowem a Pragą, oraz Warszawą a Pragą]. 
i Paryżem pozostaje niezmieniony. 

SPRZEDAŻ REJONOWEJ MĄKI JĘCZ- 
MIENNEJ. Magistrat zawiadamia, że: sklepy 
rejonowe będą sprzedawały w bieżącym tygo 
dniu od czwartku 12 b. m., za odłaączeniom 129 
odcinką legitymacyi zbiorowej, po 50 dkg. mą 
ki jęczmiennej, w eenis po 21 Mk. za 1 kg 


„Boże, eoś Polskę“ zakończono zebranie. $ 
PROTESTY W SPRAWIE Ó. ŚLĄSKA. Dnia | czasowego dzierżawcy 

8 b. m. odbył sią w Książu Wielkim, ziemi | 

miechowskiej, wiee protestujący w sprawie G.| / Judaica, 

Śląska. Do zgromadzonej 7-tysięcznej publicz-| SZCZĘŚLIWEJ DROGI! Warszawska „Gz 

ności przemówił kierownik szkoły, p. J. Rołe-|zeta Poranna“ donosi: Dzigiejszej nocy wyje- 

cki, oraz nauczyciel p. Kawa, poczem zgroma- |ehało z dworca wiedeńskiego około 2 

dzeni uchwafiłi rezołucyę, protestującą prze- | żydów, którzy udali sią przez Wiedeń do Palee 

ciw polityce angielskiej i włoskiej, która dąży |Stymy. 'Towarzyszyły im serdeczne życaenią 

do oddamia G. Śląska Prusakom. szczęśliwej drogi i znałosienia jak najliczniej» 
TOWARZYSTWO POLSKO-JAPOŃSKIE za. |szych naśladowców tej zkawiemnej dia obat 

mierza założyć p. Anna Białkiewicz, prezeska | narodów drogi wyjścia. 

Komiteta ratunkowego dla sterót polskich| EXODUS NA POMORZU. „Danriger Ni 

w Japonii. Wraz z nią pracuje nad utworzeniem | Nachrichten" donoszą, że 1 Kościerzyna ną 

Towarzystwa prof. filozofii na cesarskim tmi-|polskiem Pomorza, gdzie jeszeze przed kitka 

wersytecie Hakkaidow p. M. 8. Sato. Zamierza |laty istniała liczna gminą wyznaniowa 

on również objąć Katedrę na umiwersytecie|ska, odbywa się masowa emigracyn 

warszawskim. P. Bislkiewicz postanawia zało- | Obecnie pozostało tam tyfko 5 rodzin żyd 


akademicka w Warszawia, słczpiająca się w poł-|wować można we miastach Pom 
skich ideowo-połitycmych, wy- |rza. Ziemią obiecaną, do| krad s pk 
dała deklaracyę, w której zaznacza, fż należy |momkiogo Egip podąża wa jmż 

uaczć zą Ż0SÓW: y 


"Nr. 105. 
*— — paz zza 
Ze spraw wojskowych 
DERORACYA „PAJORCZYKRÓW W nies 
dzielę 8 b. m. odbyła się na placu Saskim 


kajeńczyków”, pler- 
wszych legienistów po! którzy walezyli 
przy hoku Francyij. Po nabożeństwia żatolnem 
w kościele garnizonowym, gen. Kuliński w obe- 
zności gen. Niessela, ulekorowsł krzyżem wą- 
lozzności dziesięcin obecnych „bajończyków', 
oraz dwóch poległych, których krzyże oddano 
rodzinie. 

MANEWRY NIEMIECKIE NA POMORZU. 
Miemcy przygotowują na maj i czerwiec b. r. 
wielkie manewry na Pomorzu, zwlaszcza w po- 
wiecie slupskim nad granicą polskiego Po- 
marzą, 


w Warszawie dekc 


są 


MARSZALEK FRANCYI GALLIENK Ogło-| 


szono dekrot, nadający zmarłemu generałowi 
Galliariemu godność marszałka Francyi. Raport 
ministra wojny, poprzedzający dekret, wykazu- 
je, jak wielce odznaczył się generał Gallieni 
w ciagu swojej długiej karyery w koloniach 
i podkreśla rolę, jaką Gallieni odegrał w sier- 
polu 1914 r, a którą historya należycie oceni. 
Wkańcu wymienia raport, że Gallieni był je- 
dnem z wielkich żołnierzy w bitwie nad Marną. 

ARMATY NAPOLEONA, W mieście Kobry- 
nu znajduje się pomnik rosyjski, postawiony 
na pamiątkę zwycięstwa wojsk Aleksandra I 
nad armią francuską, podczas jej odwrotu do 


Francyi. Pomnik mie przedstawia żadnej warto-| 


ści artystycznej; najgłówniejszą jego ozdobą 
są armaty artyleryi napoleońskiej, zdobyte na 
Francizach. 
zwróciło się do marszałka Sejmu z propozycyą 
rozebrania pomnika, prosząc jednocześnie, aby 
armaty napoleońskie zostaly , podarowane 
Franeyi. 


Ze spraw ukraińskich. 

z POWODU LIKWIDACYI RZĄDU PETLU- 
EY płaci rząd polski Ukraińcom za materyały 
wcjenne, które Ukraińcy, składając broń, zło- 
żyli Polakom. „Wpered* oburza się, iż za ko- 
nie. których miało byś kiłkanaście tysięcy -— 
rzod polski daje zaledwie 50 milionów marek. 


Zawiadomiemia i kesiunikaty, 


W TOW. LEKARSKIEM (Radziwiłłowska 4) 
cdvędzie się we środę dnia 11 b. m. o godz, 8 
wicezorem posiedzenia naukowe, na którem za- 
damoenstrują cherych i preparaty: prof. Dr Ciecha- 
Rowi prot, Dr Rosner, doc, Dr Walter i Dr Zic- 
iaski. 

POLSKIE TOWARZYSTWO  ESPERANTY- 
STOW (Warszawa, Żórawia 19 m. 6) uzyskało no- 
wy statut, pozwalający na. otwieranie filii Tow. na 
eałyra obszarze Rzeczypospolitej Polskiej, Zwa- 
żywszy ogromne postępy ruchu esperanckiego na 
calam niemal świecie w ciągu ostatnich lat powo- 
jennych, zarząd Tow. postanowił wzmódz swą. dzia- 
lłalność i rozciągnąć ją na całą Polskę. tym. 
eclu rozpoczęto rcjestracyę wszystkich esperan- 
tystów polskich. Zwłaszcza esperamtyści, miesz- 
. kający w miejscowościach, gdzie dotąd niema 

towarzyszenia esperantystów, proszeni są 0 zgło- 
szenie się listownie do. Tow. esperantystów pol- 
skich po informacyc, tyczące się otworzenia fiii 

DBWUDNIOWYĄ WYCIECZKĘ KRAJOZNAW- 
CZĄ do Ojcowa i Pieskowej Skały (pieszo) urzą 
dza sekcya wycieczkowa Krak. Ogniska naucz. 
w dniach ib i 16 b. m. (Zielone Święta). Zgłosze- 
nina przyjnuje się w Ognisku (Rynek gł. 29, II p.) 
od godz. 5—7 wieczorem do 13 b. m. W wycieezea 


mogą brać także udział osoby z poza sfer neu- |takie a takie opary i fawiązuje stosunki x wiel- | przypaść Polsce, Według bowiem każdej sta- 


Bzyciciskich. 


NA STRGNICY CZWARTEJ „Głosu Narodu“ 
zamioszezamy fejleton o najnowszoj dyskusyj, 
juka toczy się w miesięcznikach francuskich na 
teniat kwestyi żydowskiej w Polsce, 


Ze sportu. 

ZWYCIĘSTWO ZBYSZKA CYGANIEWI- 
CZA. F. A. 'E. donosi z Paryża: Po rozegranym 
mecza walk zapaśniczych 6 wszechświatowy 
szampionat w decydującej walce Zbyszko Cy- 
ganiewicz zwyciężył swego głównego przeci- 
wnika, Stranglera-Lev'sa, zdobywając w ten 
sposób palmę wszechświatowego szampionatu. 


Repertuar teatru miej. im. J. Słewachiego, 
Średa 11 b. mu: „Nina“ Kampfa. 

Czwartek 12 b. m: „Hamlet Szekspira, 
Piatek 18 b. m.: „Brzydki Ferrante“ Lopera. 
Sobota 14 b. m.: „Rozbiśki* Blizińskiego. 


Repertuar Testru Pewszechtego, 
Środa 11 b. m: „Księżniczka czardasza“, 
Gzwartek 12 b. m.: „Lalka“. 

Piątek 18 b. m.: „Księżniezkz czardasza, 


Repertuar „Bagateli“, 


Środa 11 b. m.: „Panna Maliczewska”, 
Czwartek 12 b. m.: „Słaba kobieta", 
Piątek 10 bs m.: „Awantura“ z Czapiińsk. 


tem ke 
Sobota 14 b. m: „Awantura“ z Canika 


Repertuar „Nowości”, 
Środz 11 b. m.: „Błękitny mazur“, 


T az 


ETIS 


è para 


Zawiadomienie 


Dnia 30 kwietnia 192t r. odbyło się Wal- 
ne Zgromadzenie Akcyonaryuszy Banku 
Kupieciwa Polskiczo w Warszawie, na któ- 
rym uchwalono fuzyę tego banku z Ban- 
kien Hasdłowym w Poznania, 

Od dnia 1 maja 1921 r. Bank Kupiectwa 
Polskiego wraz ze wszystkiemi swojemi fi- 
liami przeszedł pod Ceutrafzy Zarząd Ban- 
ka Hasgionezo w Poznaniu i przepro .-- 
dzał bedzie wszelkie dotychczasowe agem- 
dv jako „REPREZENTACYA BANKU 
HANOLOWEGO W POZNANIU“ aż do 
uszędowezo zatwierdzenia przez Minister- 
stwo Skarbu 

s LT , t 

i Ministerstwo Handie i Przemysiu 

BANKU KUPIECTWA POLSKIEGO 
Oddzial w Krakowie, 
fiegrezentacja Banku Handiewego 
w Poznaniu. 

. 


Grono . miejscowych działaczy | 


„ELŁOB NARODE“ z dais 13 Maja 1021 roku, 


zybnw 


kie tuaruwaiują 


Jetynya średkiam łesistewyw, piiraa 
| nawe wyraży zagraniczna — są mydia 
(BRAŁE LILIE i OGORKOWE 
| Wyresu krajawej chamiczse| FABRYKI 
B3 KABYGIĄ w draguorysch, pałazargim i składach sył rych 


auka, Hteratura, sztuka. 


„TYGODNIK ILUSTROWANY“, Warszawa, 
1921, Nr. 19, z dnia T maja. Obok reprodukcyi 
obrazów Ś. p. prof. St. Lentza (między inny- 
imi portretu gen. J. Hallera), numer zawiera 
omówienie pośmiertnej wystawy dzieł Lentza, 
urządzonej w „Zachęcie* w Warszawie, pióra 
WŁ Wankiego, a nadto artykuly: Uniwersytet 
a społeczeństwa, dalszy ciąg rozprawy L Chrza- 
nowskiego: Idea kultury średniowiecznej a 
chwia obecna, szereg wierszy Edw. Słońskiego 
pod ogólnym tytulem: Z nowej wiosny, M. Wi- 
cherkiewiezowej: Chełmno (z ilnstracyami ko- 
ścioła, starych domów i ratusza w Chełmnie), 
St. Miłaszewskiego: Biczowniey wschodu (z po- 
wodu wystawienia w Warszawie dramatu Me- 
reżkowskiego) i dokończenie opowiadania Eug. 
Małaczewskiego: Dzieje Baśki Murmańskiej, 
w którem autor w niezwykle pociągający, a 
tragiczny sposób przedstawia „żywot i niewin- 
mą śmierć białej Niedźwiedzicy Murmasskiej, 
o której wdzięczna pamięć żyje w sercach 300 
Murmarczyków i nie zaginie do grobowej deski, 
albowiem był to naprawdę bardzo piękny i stra- 
sznie kochany zwierz“. K. 

18-TY NR. „TYGODNIA POLSKIEGO z d. 
16 maja b. r. poświęcony jest cały rocznicy 
A Na nùmer 16-stronoicowy skla- 
dają się następujące artykuły: Napoleonowi 
1821—1921, Władysław Mickiewicz:  Stulecie 
zgonu Napoleona, ŒE. Łuniński: Napoleon a 


| 


Polska, E. S.: Ostatnie chwile Napoleona, Kaz. 
Tetmajer: O Napoleonie, J. Lorentowiez: Napo- 


leon w poezyi polskiej, EB. L.: Walewska w Bou- 
logne, ©. Dutlinger: Bank napoleoński, L. Ko- 
złowski: Żywot pośmiertny Napoleona. 

| KONSTYTUCYA RZECZYPOSPOLITEJ POL 
(SKIEJ. Tekst Konstytucyi, Prawa miidejszo- 
|śei (Traktat), Ustawa o obywatelstwie, Statut 
dla Ślaska zestawił i wydał Dr A. Perotiatko- 
(wiez. Poznań 1921. Skład gł. księgarnia Fischer 
ji Majewski w Poznaniu. Księgaruia Wendego 
jw Warszawie 8-0 str. 77. 


o ee e e e- 


Opera w Krakowie. 


Co słychać z operą? 

Sczon lemi, im którym rok rocznie Towa- 
rzystwo Operowe dawało w Teatrza Słowa- 
ckiego swoje przedstawienia (zawsze tak mi- 
le widziane i zawsze wypełnione po brzegi sali 
nadchodzi, s o operze nio się nie mówi. Dlacze- 
igo? Niewiątpliwie Towarzystwo Operowe, Spra- 
wy swej nie zasypia. Czyżby znowu magistrat 
był tn tramem rzuconym wpoprzek drogi? 
Po inne lata wiedzieliśmy jaż w styczniu, a 
co najpóźniej w lutym, że gmina odstąpiła To- 
warzystwu Operowemu ra taki a taki okres 
czasu gmach teatru miejskiego, — wiedzieli- 


śmy, że Towarzystwo Operowe przygotowuje 


kimi solistami, s dziś — cisza! Oczywiście, że 
|Towarzystwo w takich warunkach, paraliżują- 
|cych jego prarię i zniechęcających wszelką cho- 
ćby najbardziej zapalną i najlepszą woe człon- 
ków, nie może przedsiębraś żadnych prób, ża- 
dnych przygotowań, które (rzecz zrozumiała) 
pociąga za sobą kolosalne koszta. 

Otóż trzeba tema raz fa zawsze zaradzić. 

Krakowski świat artystyczny obiegają różme 
rady, projekta i sposoby rozwiązania kwestyt 
opery. Najszezęśliwszą wydaje się nam nastę- 
pująca: Teatr Słowackiego odstępuje Towarzy- 
stwu Operowemu trzy lub eztery wieczory w 
każdym miesiącu, bezpośrednio po sobie nastę- 
pujące, dla przedstawień operowych, oczywi- 
ście przy odpowiedniej rekompensacie finanso- 
wej. Dyrekcya Teatru mogłaby przez ten czas 
przygotować jakąś wielką premierę, lub toż ar- 
tyści mogliby wyjechać ze spektakiem na pro- 
[inyo a Towarzystwo Operowe, przy współu- 
dziale śpiewaków zaproszonych z Warszawy, 
ilub Lwowa, dałoby jedną dobrze zaaranżowaną 
i operę. 
| Do projektu powyższege powrócimy jeszcze 
i niebawem. w nadzieji, że ojcowie naszego mia- 
ista poczują się do obowiązku opieki nad arty- 
styczną kulturą Krakowa, 
| a. w-skl. 


Listy do Redakcył. 
O kierownictwo padagogiczne. 


(Z powodu kenkursu na posadę dyrektora 
krak. Szkoły przemysłowej). 


Ostatni konkurs na posadę dyrektora w kra- 
kowskiej Szkole przemysłowej zasługuje na pu- 
bliczną uwagę. Do ubiegania się o to stano- 
wisko dopuszczeni są tylko inżynierowie, jak- 
kolwiek szkoła ta ma takže ńauczycieli nie- 
inżynierów, a i ostatni dyrektor $. p. Bandro- 
wski nie był inżynierem. Jest to zdeklasowa- 
nie uniwersytecko wykształconych nauczycieli. 
Niech sobie w praktyce zostanie dyrektorem 
„przemysłówki* inżyier, temu się nie sprze- 
ciwimy, ale idzie nam o zasadę w koankurste. 
„Si parva licet componere maghis* wygląda 
to na podobieństwo zasady, że prezydentem 
Polski mógłby być tylko katolik, jakkolwiek 
w praktyce mim będzie. Lecz mie godzi się 
obrażać żadnej katęgoryi równowartościowej. 

Jeśli ha teren lokalny krakowski się zacie- 
śnimy, to wskażemy na Akademię Handlową. 
Jej dyrektor dzisiejszy: — to nauczyciel gi- 


mnazyalny, filolog, a jak dobrze szkołę zorga- | Śląsku zapanował spokój i równowaga i byj Warszawa. (Telef, wł.) Dzienniki paryskie 
Nikomuby ma myśl nie |los G. Śląska mógł być rozstrzygniętym zgo-|kementują gorliwie mową Lloyda George'a. 
przyszło ograniczyć tam konkurs, że musiałby |dnie z wyrażoną wolą ludności tem bardziej, |wygłoszoną w Maidstone, gdzie między innemi 
być dyrektorem handłowieć czy bankowiec. -— |że będzie to aktemt sprawiedliwości i spęłńie- oświadczył m sprawie G. Śląska: Jeżeli Niem- 
| Ograniczenie owo w. kotkursie iesk niezwykłe i|nia przepisów traktatu, 


nizował i prowadzi! 


mesków przez powstanie całą izba wyraziła hołd 


dalwić sie trzeba, jak Ministerstwo W. R. 1 0.; 
IP. mogło aprobować taką osnowę konkursu. 
h iraa 


j 
; Rząd zwrócił się z gorącjm apelem do rzą: 
fdów państw eutenty, aby zochciały przyczy- 
sposobnośej (dotkńiemy puirewpmaoj nić sią swoim autorytetem do tego, aby wi 


kowie: L i HT. (św. Anny i Sobigktego) miały jezna dacyzya e losach G. Śląska w dachu tra-j 
cechę semiearyum zawodowego dla rauczy-:ktatu wersalskiego i zgodńie z istotnymi wy- 
cioli szkół średnich, W obu zakiadach byk | nikami obcr Uwadam Za tey. ZA» 
dyrektorami ludsie ebcznani z dydaktyką iietrzedz sią najkałegorycznisj w imieniu rządu 
pedagogiką doskonałe (dyr. Kułrzyński i 6. pi narodu polskiego przeciwko projektom, które 
iSoltysik), Tam kandydaci fńeuczyciescy w;byłyby jaskrawem pogwsłceniem traktatu wer 
swych latach próbnych wiele zyskiwali zamł- szlekiego. Rząd musi też z całą siłą odeprzeć 
|dowo. I było dobrze. Obecnie jest konkurs na | wszelkie zarzuty współłziałańia w akeyi po- 
jedną z tych posad. Tu zaś widzimy kandy- : wstańezej. i 

data upatrzońego i forsowanego przez czyuni-! Rząd i naród polski dał dość dowodów, Ża 
ki z dawnej Rady szkołnej krajowej. Ale czyj w interesie pokoju europejskiego £ ochrony 
ktoś ehoćby godnościami prezesa, delegata ilprawa potrafi się zdobyć na wszelkie ofiary. 
t, d. udekorowacy, już przez to samo godzion | Obecnie jestem w możnośct oznajmić wysckie- 
i zdoła tradycyę semiraryum gimnazyakiego i mu Sejmowi, żo pomiędzy ki-rowńikani pow. 
prowadzić? Uważamy, że. wybierać należy z| stanta a komisyą paaa Ar w Opolu 
| pomiędzy „wszystkich (gimnazyalnych, real iw dniu wczorajszym nastąpiło porozumienie, 
ej PAR o a 
go. Były czasy, że w gimnazyum dyrektorem | gniecie sprawy. Z tej trybtmy pragnę jeszcze 
był tylko klasyczny filolog, a w seminaryum |imieniam rządu zwróció sią do całego spole j 
pedagogiki uczył tylko dyrektor, ale to byłyjczeństwa polskiego, aby jak dotychczas za- 
absurda często. Niechże kuratoryum polskie chowało spokój i rozwagę umożliwiającą Iz% 
ie potęguje wad, cå e. k. R. S. K. przeimowa-|dowi przeprowadzenie do końca tak do- 
mych, ale niech jej zalety pomnaża enotami, |niesłej dla całego narodu a, 

z ducha czasu płynącemi Nie fachowość wy-į (Podczas przemówiemóa prezydenta miini- 
łączna, ale duch wychowawczy i wyszkolenie 'strów odzywały się rezmałte wykrzykniki, prze- 
podagogiczńe niech decydują „cetaris paribus“ i ważnie x ław N. P. R.) 

0 tem, komu powierzyć kierownietwo szkoły 
średniej, zwłaszcza takiej, co zaprawiać ma za- 
|wodowo początkujących nauczycieli-wychowa- 
wców. DR T. PL 


- ` SERR PY 


Obrady Seim 


Mowa marszałka Sejma. 

Następmia zabrał głos marszałek Sejmu: 

Pam prezydent ministrów wyjaśnił stanowi- 
sko rządu w sprawie Śląskiej, które streścić 
można w tych słowach, że państwo polskie 

F zdecydowane jest wykonać wszelkie obowiązki, 

m |płynąca z traktatu, opatrzonego jego podpisem, 

PEŁKA ale zarazem strzedz będzie wszeikich praw, 
mu Ha Pónsać! A, przysługujących mu z mecy tego traktatu 

fałd Sejmu cia Eórneślązaków, |27 gra jk twa indii 

Warszawa, (Telef. wł.) Obrady Sejmu zo-ina Śląsku były poważnie zagrożone. Rodacy 
stały wznowione przemówieniem premiera (nasi na Śląsku chwycili za broń i czynem udo- 
Witosa, który poświęcił swoje expose| wodnili, że wolą umrzeć, niż powrócić pod obee 
sprawie G. Śląska, Przemówienia jego wysłu- į panowanie, W tej ciężkiej godzinie całe społe. 
chano w spokoju, tysko miejscami ławy Nar. czeństwo polskie bez wyjątku współczaje z ni- 
jFar. Robota. prożestowały przeciwko expose. |mł. Braciom na Śląsku udzieli społeczeństwo 
IN 
lczyńskiego, posiadające banłzo silna toby, 1: narodów, wszelkiej dopuszczalnej pomocy, 
iło witane oklaskami przez całą izbę. Po prze- | mianowicie zdecydowani jesteśmy wobeo gło- 
jmówienin marszałka Sejm zaczął wznosić |du, jaki grozi Śląskowi, podzie!ść się z braćmi 
| okrzyki na cześć powstańców, a wśród ckla» naszym ostatnim kawałkiom chleba. 

Ze względu na ważność sprawy, marszałek 
zaproponował, aby odesłać sprawę do komiaył 
ATOS LASK spraw zagranicznych. Końcowe słowa marszał- 
PRENIERSZFUOĄ 06. ŚLĄSKU, | ka, nawołujące do udzielenia pomoey G. Ślą- 


Warszawa. P. A. T. Na dzisicjszem posiedze- ! : : z 3 
W: : A ag ZA Tr powitała oklaskami i powstaniem 
¡niu Sejmu prez. Witos wygłosił następują |, A Rd > i AE 


cą mowę: 

Wysoki Sejmie! Cały naród połski jest gle- 
boko wstrząśnięty sprawą G. Śląska, która 
weszła obecńie w stadyum rozstrzygnięcia, 
Obawy narodu polskiego płyną stąd, iż zacho. 
dzi niebezpieczeństwe naruszinia traktatu wer- 
sałskiego, tego najważkiejszogo tundamenżu, 
jna którym się opiera cały administracyjny Sy- 
stem międzynarodowy nietylko europejski, ałe 
li całego świata. Wychodząc z togo założeńia 
i z wielkich hasel, jakiemi kierowali się twór- 
cy traktatu wersalskiego, G. Śłąsk powinien 


} 
i 


,waiecztmym powstańcon. 


Sprawy porządku dzielnego, 


Przystąpiono de porządku dziennego. 
Przyjęto ustawę o uregulowaniu podatku od 


obywateli polskich. 
P. Osiecki 
szczeniu drugiej geryi biletów skarbowych. 


> z za 3 walności samochodów i koni wyjazdowych | 
tystyki, a nawet stronniczej, urzędowej staty- | przoz urzędy państwowe przyjęto wniosek, opie- || 


| styki niemieckiej, G. Śląsk jest zamieszkany 
przez znaczńą większość polską, a już przy- 
gniatającą większość polską posiada ckreg 
| przemysłowy. Kierując się tedy statystyką i 
oczywistymi faktami, komisya, która zajmo- 
wała się sprawami Polski ra konferencyi po-j 
kojowoej, powzięła początkowe uchwałę, aby 
1G. Śląsk odrazu bez żadnych zastrzeżeń od- 
dać Polsce. 

Ni stety kontsreficya pokojowa mie uwze'ę-| pynz 
dniła tego sprawiedliwego postanowienia Ko | ;, 
misy], W traktacie worsnlskim ustalono, aby | 
los G. Śląska został rozstrzygniaty drozn. prl 
biscytu, Naród polski mimo poczucia wielsiej | 
krzywy, jaka mu się stala, przyjął to posta- | 
mowienie i zgodził się na p'ebilscyt, cb. dą 


wiek warunkć i przepisy plebiscytu są ogólnie 

zare, trzeba je jeszcz» pazytoczyć, należy 5 i 

bowiem przypomnieć, aby nasze żądania, żą-| W mozg wi.) Kaoscjnik -panstwa 

dania słuszne i sprawiedliwe, wynikająca |? PR NE + SUE a PE 3 

wprost ze samej litery i ducha traktatu, 3a | UŚ e PORAD Oi r o Gd dy 

rysowały się w jak najjaśniejszem świetle. Co| om miorza arano wskLogo na wojewodę 
lwowskiego, p. Kazimierza Gałeekieg.o na 


mós traktat wersalski w tej sprawie? Otóż), sh : 
art. 88 brzmi dosłownie: W cześci G. Śląska. Asipa krakowskiego, y ae LP juis 
oł z : zet wnim skiego na wojewodę tarnopolskiego. Akt 
położonej w granicach pońiżej opisanych, mmie- | , A k L pE 
szxąāńey zostaną powołani do wypowidzenła o I nosi datą 28 kwietnia, 
się przez głosowania, czy ŻYczą soble przyłą- POLSKA NA KONFERENCYI TRANZYTO- 
czenia do Nismiec czy do Polski. A ańeks do WEJ W BARCELONIE. 
art. 88 powiada dosłownie: Wynik głosowania w. 7. 
> =) > ! arszawa. (Telef. wł). Na propozycye de- 
BP repera: „gminami, większością glo- legacyi polskiej, której przew. jest J. Wie- 
sów w każdej gmińie. A ., lowieyski, konferencya dla spraw tranzy- 
Wynik plebiscytu fst zwycięstwem tej złe- "E > R; 
` fq : itowych w Barcelonie postanowiła zaprosić 
mi od Poski oderwanej i rzuconej na łup BY-| 13. >. 
3 . Polskę do t. zw. Rady szesnastu, która kon- 
stematycznej germanizaryi. Wiadomość, że ko- | AE PME sdhe: 
ż f s „a y trolować będzie prace, jakie wyłonią się po 
misya międzysoj. w Opolu powzięła krzywdzą- | kobe eaa OWSA Eoi = 
cą decyzyą dla ludńości górnośląskiej, ludność | 1 77055%U obra rak 
tą doprowadziła do rozpaczy. Ludność chwy- 
ciła za broń i poszła do walki orężnej. Rząd leni ; j 
znalazł się wobec ruchu zbrojnego jako faktu Lisy d George zmienił zapatrywania. 
dokonanego, któremu nie mógł przeszkodzić.; Warszawa, (Telef. wł) W angielskich ko- 
Lud G. Błąska stracił wiarę w bezstrońność j łach dyplomatycznych krążą pogłoski, że 
komisyj i chwycił za oręż, przenosząe Śmierć Lloyd George zmienił zasadńicze stanowiska 
nąd niewolę. towo w sprawie G. Śląska, Uważa om miano- 
Tutaj ponadto stwierdzić należy, że powr,wicie, że kwestya ta powinna być jak najszyb- 
stanie górnośląskie, to samorzutńy akt rozpa- | ciej zbadana, albowiem zachodzi obawa, że mo- 
czy ludności, która nie została w swoim czasie gą się jeszcze rozruchy powtórzyć, co stańo- 
do Polski włączona, Rząd oceriając należycie |wiłoby niebczpieczeństwo dla pokoju europej- 
trudńe położenie ludu górnśląskiego, uważał skiego. Organ Lloyd George'a „Daily Chroni- 
jednak za konieczne stwierdzić, że przeciwny ; ele“ nawiązując do tych pogłosek, oświadcza, 
jest dochodzeniu ludności praw swoich orę-jiże pierwszem zadaniem sojuszu powinno być 
żem. Ræąd odwołał komisarza Korfantego, |rozstrzygńięcie co do rozgramiczerią spornych 
który przekroczył swoje pelnomocnictwa, a terytoryów. Prawdopodobnie znaczne części 
potem stanął na czele ruchu powstańczego. obszaru na wschód od linii Korfantego zosta. 
Rząd robi ze swej strony wszystko, by ħa G. | są przyłączońs do Polski. 


do zredukowania liczby samochodów i koni 


liczbę samochodów, koni i pojazdów, niezbę- 
dnych dlą każdego urzędu, 


rząd polki Na tem ceł qprzezunczono 
redyt 6 milionów marek. 

Następne posiedzenie w piątek o godzinie 
3 po poludniu. 


Wojewcdowie małopalscy. 


leg zostaną rozbrojone, będą miały prawo do- 


atomiast przemówienie marszałka Trąm-|polskie w obrębie grania jakie nakredla pra- | 4 4 


spożycia i produkeyi. Przyjęto ustawę o reje- | 
stracyi i stempłowaniu tytułów dilaga przed-|5 
wojennego Austryi i Węgier, znajdujących eigi 
w Polsce lub zagranicą, o ile są wiasneświą |Ą Wiedetski 


reforował ustawą © wypa-|f 
Ustawę przyjęto. W sprawie ograniczenia wży- |8 


wający: 1. Sejm wyłoni komisyę z 5 członków |$ 71 


| wyjazdowych w urzędach państwowych cywi- |Ę 
|nych, wojskowych, oraz arm; 2 komisyę, któ- |i. 
jra ma: a) decydować o kredytach, b) okreśłać |g 


Następnie przyjęto ustawę o dokończenin bu- | 
z | dowy kolei Czersk-Liniewo, zapoczątkowanej |: 


m S 


magania się, by Ńalegano na Polske, aby i ons 
uszanowała traktat wersaiski. Pisma s tego põ- 
wodu wyrażają zdziwienie a „Libre Parole 


oświadczenie wrogie Polsoe  Żedać dziś od 
Polski, ażeby się rozbroiła, to znaczy «zdać ją 
w ręce nieprzyjaciół. ż 


fiks“ !eprary.. Przed wojną dwa gimnarya w Kra- najkrótszym terminie powzięta została cstate-|pisze: Nie omgiiny się, uważając te słowa za 
3 ł 


s = 
ye » = 
Wiademoeści gespedzrcze, 

UMOWA HANDLOWA CZESKO-AUSTRYA: 
CKA. (Telef. wł.) W najbliższych dniach odbę: 
dzie się wymiana dokumentów ratyfikacyjnych 
w sprawie handlowej mnowy czesko-uustryna 
ckiej Zestanie ona zawartą na czas niecgramł- 
czony, s prawem wypowiedzenia terecimiosig 
eznem naprzód. 

JARMARKI WSCHODNIE W BUDAPESZ 
CIE. Według doniesienia wągierskiej Irby bas 
dowej w Budapeszcie odbywać się będą 
w czasie od 14 do 27 maja b. r. w kali prre- 
mysłowej w Lasku miejskim w Budapeszcłe 
jarmarki wschodnie. Interecowani, którryby 
jarmarki te chełeti odwiedzić, zechcą się zwró- 
cić do Biura paszportowego węgierskiego, Kra- 
ków, Lubicz 21, które zajmie stę ułatwieniem 
im wyjazdu do Budapestia i umieszczenia po 
przybycin na miejsce. 


WYKAZ SIEŁDY W KRAKOWIE 


L m 


z dala 13 maje 


1821 r. 


Walnty 1 dewiząż 
Dolary SŁ ZJ, |. 
» kanadyjskie 
francuskie 


mask piemiackię 

orony austrzac| . . 
czechożatowacki6 
zzwod: 


Liry włoskie 
Marki fińskie . 
Flereny holeaderekię 
Ruble enrsicie po 509 rb. 
» duBukie „ 10%., 
e . , 109 


Paptory leknacyfn84 
40h Pat. kraj. E. i223 
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o...e.aeewate? 3 pe eoe 


icfa Pot, m. Krakowa x r. "1089; 
ta s > Lwowa . . , 
gh Obl kom. Ranku kraj. | 


Pje A kolet. 3 = P 
gih Listy rast Benko Kraf 
J . D ©) w -* 
th s . Basin hipote y 
we . 5 - 8 * 
44 z Bru Małonolskieg? 
<iffe 2 * enka Ered 
l F, » Tow. Kredyt, xeme, ; r 
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Akeęye bzukowa: 


Bank więzk Wy. ` 
| .Morkwr* T. A Benk i kantor wym 


Atzeye Tow. kaadi, I przezu,ł 
Polskie Taw. bandtowe I 1 III em. . 


Ę ema, 
H Warstaw. wyk” Bod. u, era 

ess“ z 
BH . Trzebinia” fabr. bez narz. rela, 
masz, |AVX. rola, 40 
Kraków 


bryka samochodów 3 
N abr, Portand-Comentu, Szezakowa 
Górira" ka camentn 


"ES przem. ol skal ( 
BEE If. ez c 
ewnia w „em. > 
rea a 
g „Pezet” Powszechne zakłady budewi. 
NS Fabryka przetw. inses. w Trzebiał t$ 
A Erakus” Zjeda. fawr.przetwez. wyzk. 
tabryka parcelany w Ćmislowie 


i 


KURSA ` 

Warszawa, P. A. T. Wałuty: Dolary fia- 
nów Zjedn. tranz. 864—865—868, sprzełaź 
865, kupńo 840, franki frane. gotówka spr 
daż 74, knpno 72, czeki tranz. T815—7850, 
Szwajcarya czeki tranz. 159, Bern trar 
1317—1906:/,, aprzedaż 1317, kupno 1278, 
Gdańsk czeki trans. 1317—13063/,, sprzedaż 
1317, kupho 1275, Wiedeń czeki trans. 164— 
162, Włochy czeki tranz, 4375. sę 


NABESŁARE, 


zapisujcia sią p. 
aa członków Czerwenermjo Krzyża 


ul. Pęózieków i. 16. 


Członek rzeczywisty 59 marek, — wspierający 
(bez prawa głosu) 30 Mk., dożywolni 6600 Mk. 
Młedzież glimnazyalna 6 Mk. — Oznaki darmo, 


a A A O EE KANN, 
OPASKI MULOWE - - GAZA, WATA I Ł. p. 


a E MODNY. | | || 

BŁÓWNE ŹRÓDŁO zaapatrywania się 

357 w ARTYKULY GUMOWE g 

i MYGIERICZNE. 

STANISŁAW RASSMN 
Spółka z 0©3P. CÉp. 

Mraków, TELEFON 3059, Sławkowska 8. 


O.EERNARDA KALISZA 


Profasom św. Teologii i Sekretarza Prowincji, f -ko w pierw- 
są rocznicą śmierć odprawiona zostania w piątek dnia 13 
maja 1921 o godz. 8 reno w bazylice OO, Franciszkanów 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
na które zaprasza rodzina. 


Judai 
UGAICA. 
(WVładyfuw Mickiewicz i Piotr Lafue: Ży- 
dzi i Polacy („Le Monde Nouveau“ kwiecień, 
1921). — Jerzy Batauli: Rozwiązanie zaga- 
dnienia żydowskiego: Nacyonalizm, czy asymi- 
Żacya. („kiereure de France“ 15 kwietnia 1521. 


P. Lafue, będący autorem pierwszej 
części artykułu zacytowanego w nagłówku, 
dał jej tytuł: „Punkt widzenia eudzoziem- 
ta“ i to -— dodajmy od siebie — takiego 
cudzoziemca, który zakrótko bawił w Pol! 
ste, aby poznać sprawe żydowską, a w do- 
datha infermacyi swych nis czerpał w rów- 
nej mierze od stron obu, tj. cd Polaków 1 
żydów, dając pierwszeństwo tym ostatnim. 

Już na samym wstepie zdradza publicy- 
sta francuski nieznajomość stanu rzeczy. 
Podając bowiem liczbę żydów, z 
łych w b. Kongresówce i b. Galicyi, pomija 
zupełnie Poznańskie. A wiaśnie dokładne 
przedstawienie tamtejszych stosunków, ©d-' 
nośnie do żydów, może każdemu badaczo-; 
wi dać wskazówki praktycznego rozwiąza- ' 
na kwestyi żydowskiej w Polsce. Następnie; 
zaś wygłasza tak zabawne twierdzenie, że | 


zamieszka | 


SCIAS NARODU" o Bała 12 maja 1921 raku. 


sku, żę „ekstremiści żydowscy prowokowa» 
ni są przez ekstremistów: polskich“. Rzecz 
prosta, iż oparłszy się na tak fałszywej prze 
słance — bo gdzież są nasi „cekstrem ści”, 
prowokujący żydów? — autor artykułu 
przychodzi do wniosku, że, ponieważ „żydzi 
są codzicanie wyrzucani poza wspólnotę na- 
rodową (sic!), przeto wykorzystują ten stan 
rzeczy i żądają dlań sankcyi prawnej i pò 
litycznej”, 

W dalszym e'ągu daje p. Lafue obraz par- 
tyi, na jakie dzieli się żydostwo w Polsce, 
ale i tu zdradzą nieświadomość, względnie 
niedolkłaćność otrzymanych ze strony ży- 
dów informacyi. I tak, syonistom przy- 
pisuje, że niczego innego nie chcą, jak tyl- 
ko ególnego powrotu żydów do Palestyny. 
Może gdzieś na świecie są tacy syoniści, u 
nas iah niema, Nasi bowiem, polscy, syoni- 
ści dążą przedewszystkiem do utwofzenia 
„państwa żydowskiego” wewnątrz organi- 
zmu „państwą polskiego”, Palestyna dla 
nich ma być tylko ośrodkiem moralnym ży- 
dostwa i miejscem, glzie znajdywełby schro 
nienie pewien drobny odsetek żydów, pra- 
sgnących dobrowolnie emigrować z Polski. 

Do jakiego zaś stopnia p. Lafue fałszywie 
i z uprzedzeniem nas sadzi, świedczy najlo- 


dziwić, że patmą bez zbytniego wstrętu na|sze otacza tak zasłużoną ł wybitną osobi- | jest żydowskie, jak taki Trockij albo Radekąj 


zwycięstwa takich systematycznych ekspro 
pryatorów, jakimi s} bolszewicy, Tysiące 
drobnych dokmcztiwości przypomina im, że 
są poza wspólnotą narodową i skłania do 
zachowania się odpowiedniego. 

Zresztą żydzi — zdaniem p. Lafue — nie 
wierzą w trwałość istnienia Polski i czują 
się pokrzywdzeni, straciwszy obecnie pozy- 
eyg pośiedników, jaką odgrywali między 
Rosyanami a ujarzamionymi Polakami. 

Najchawakterystyczniejszem jest jednak 
zakończenie artykułu, w którem pubłicysta 
francuski powiada, między innemi, Że ..ra- 
dykałne pretensye żydów zpasiyby same z 
siebie, gdyby Polacy szczerze postaratt sy 
o danie żydom legaineso miejsca w pau- 
stwie i nie traktowali ich jako kozłów ofiar- 
nych, cə jeden ram więcej wykazałą wojna... 
Intelekinaliści żydowsęy zostaliby w służ- 
bie swych współziomków, aby ich oświecać, 
gdyby się nie czuli bojkotowanymi przez 
społeczeństwo polskie... Wtedy rasa żydow- 
ska stałaby się pierwiastkiem państwowym 
i źródlem bogactwa, ale trzeba umieć ją 
wcielić, zamiast starać się uniszczyć”. 

Wobec takiego rozumowania, które nie 
uznaje, że Polacy nie wystepują wcałe prze- 


stość, jak Władysław Mickiewicz. 


Z jego artykułu przebija najwidoczniej i zapatrywania, 


„Nr. 108. 


J 


Ale mniejsza 0 to, tu można mieć rozmaite 
lecz absolutnie zgodzić sią 


oddaleńie od kraju, powodujące niedokłaJną nie można na zdanie, jakie spotykamy dar 


znajomość jego stosunków i ów nastrój ide- 


any, jakim odznaczają się wszyscy epigo- 
nowie epoki romantycznej, nasiwój, każący 
im na niektóre rzeczy czarne patizeć przez 
różowe okulary. 


tor twierdzi: „Nie trzeba zapominać, żŻo 
bolszewicy rabunją i masakrują wszędzie ży- 
dów, co jest najlepszym dowodem, że kie- 
iujący nimi izraelici są w rzeczywisłości 
zaprzańcumi judaizmu, lo inaczej nie po- 
|włażaliby takim wściękłym  hekatombom 


swych braci“, Trzeba być zaiste bardzo nie- 
uświadomionym w zaxresie tego, co działo ZM i f r 
| Tyle co do niedokładności strony infor 


się i dzieje w Rosyi podezas lat ostatnich, 
aby zaryzykować podobne twierdzenie. Prze 
cież powszechnie jest wisdomem, że, jeżeli 
były jakie pogromy w Resyi zu rządów so- 


wieckich, to urządzały je niesforne formar, 


cye — pweważnie ukraińszo-bolszewickie— 
odgrywające rolę bkazybaruków tureckich 
przy regularnej „awmii czermorej", klóra zo 
staje w karbach posłuszeńst* * u menerów 
bolszewickich, więcej niż w połowie żydów. 


„tej, jakoby „pauperyzm żydowski był sto», 
|KrOĆ gorszym od pauperyzmu chrześcijaz. 
„skiego. Czy słyszał kto, gdzie i kiedy o 
'Żydzie, któnby umarł z głodu? Czy jest nw 
calym obszarze Polski jeden choćby żyd, 


Na wstępie artykułu czcigodny jego nu- | któryby w dzień sabatu nie miał lepszego 


postłku i chośby minimalnej ilości świec za- 
pałonych wieczorem w swym domu? Czy 
widział kto w największej nawet gminie*ży- 
dowskicj tę liczbą żebraków, eo nawet w 
małej gminie chrześcijańskiej? Że tak jest, 
to niezawodnie zasługa organizacyi żydo- 
stwa i ich solidamości -—— ale to faktów nie 
zmienie 


macyjnej omawianego artykułu. Co się zaš 
tyczy nastroju idealnego, a jakim wyżej 
, wspomniałem, te wystarczy zaznaczyć, ża 
czeigodny autor artykulu nie omieszkał 
przypomnieć owego udziału, jaki wziela 
garstką żydów w manifestacyach narcdo- 
wych przed powstaniem 63-g0 roku, Poku- 
tujące wiecznie wspomnienie tego udziału, 
tim gdzie jest mowa ostosunku żydów da 
dias, Należałoby jednak w imię prawdy hi- 


Y LZ LLL LL 0 ROB 


»Rosya jest jedynym, ricyonalnie Otwar piej takie rozumowanie, którem stara sie |ciw żydom agresywnie a tylko bronią swego 
tym krajem dla emigracyi semickiej z Pol- usprawiedliwić symmatye bołszewickis pol- stanu posiadania, wszelka dyskuzya staje 
ski“, zapominając, czy nio wiedząc o tem, skiego żydostwa: „Wojna w rzeczywistości |się niemożliwą. 

że Rosya zalewała nas dotąd, a po zawarciu nogłeb'ła przep'ść (między żydami a Pola-| Zrozumieć też trudno, co mogło spowodo- 
pokoju ryskego znów zalewać będzie swo- kami) i rozjadziła nieporozumienie. Rekwi-|wać p. Władysława Mickiewicza do 


Przyznawszy, że bolszewicy rekrutują z | 
2S a= Fe s > SIE st mej tawić ch niki is 
pomiędzy żydów najtęższych „niwełatorów:, yo gwczednym tuchu. awa © AT mok 
śpieszy jednak autor zrtykudu ZAZNACZYĆ, ym nieprzyjaznym m oma Voa 
że ei niwelatorzy „nie są bynajmniej tó- wołania s 3 bhaga ; ca Jicz e ssd 
R z a SA 3 eT i * . w AUi A, A d AZ ba: SZLA H 
maczami ogólnego ducha swej rasy ani wy li konfidentów rosyjskich, jaka wówczas ży- 


jem żydostwem. zycyi KASK; pepanen u ka pap udziału W tym R PET artykule, |razem rzeczywistych jej tendeneyi". Na: dzi pzeciw nam dostarczyli Rosyi. Rebin 
Określiwszy nastepnie istotę antysemity- ców na Nalewkach (!!), którzy skutkiem te- któeuo część drugą pt. „Polski punkt wi-|szem zdhuiem — : e ielanz (ar. 30 WROGIE: AZ GEY E 
y ep tę anty As , ) i Sé arusa pt. n p em ziju a zdane to podziela, już i Meiels nie pokryje tych rz SE r roin „pól- 


zmu polskiego, jako produkt nienawiści in- go czują nad sobą grozę wiecznej ekspro- dzenia“ napisał, s kiórego część pierwszą |olbrzymia większość polskiego społeczeń- 
telektualistów polskich, którzy boją się ży* | pryacyi. Oddewna własność prywatna ne znał niezawodnie. Musimy wysazić zdziwie- |stwa — jest przeciwnie. Nikt lepiej nie uo- 
dowsk'ej konkurencyi na polu ekono- jest. dia nich nienaruszalnem i świętem pra- nie dla tej osobliwej współpracy a to zpo [sabia krwiożerczych instynktów rasy semi- 
mieznem, przychodzi p. Lafue do wnio-:wem; i, w takich warunkach, nie można się wodu wysokiej czei, jaką społeczeństwo najckiej i nienawiści do wszystkiego, co nie 


skim“ patryotyzmem, 


(Dokończenie nastąpi 
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ABRYKA GYKORJI ŁABĘDŹ” 
* zawiadamia, że Skład fabryczny 
na Małopolską 


główny reprezentant Wincenty Moszkowski 
Kraków, Wrzesińska 3. Tel. 2419 


| CYKORJĘ WYBOROWĄ | 


- 


A 
j iej d yk iatnie.szej dla panienek — - i z = aś 
nejwykwisń SZ P j RZ aad z eh 
rd najskromniejszej o ej ie; J SZ Sis Ye ; Je mydie „Spalek: prze a 


do lat 16 tu dila chłopców do lat 6-ciu wykonuje wzorowa 


ZWIĄZEK PRACY POLS ICH KOBIET 
Kraków, Plac S'czepański 3. 2166 


Przyjmuje się hurtowne z mówienia mundurków 
dla pensjontrek i zakładów wychowawczych. 


fs wyższające swą jakością wszelkie 4Ub 
$” inne konkurencyjne mydła toaleto- WA 
iy we, oraz „liłiowo-mieczne*, „itwiato- WA 
gy we“, „Glicezynowe*, kule różnej wiel- 9 
$> kości (mydła kąpielowe), proszki i mydła $8 
„A da golenia, brylantynę, wadę kolońska, HA 
rd] ptdry it.p. Wyroby powyższe uznane za BĘ 
| najlepsze, rozpowszechnione są nietył- R 
ją ko w kraju ałe i zagranicą i nabyć je x 
$, można w każdym lepszym handlu. <% 

n Roprezertacya i giówny sklad: , 
b, A. J. Lewiński, Kraków „AP 
G Starowiślna 35, „ASP 


7s M 


Poznań, ul. Zande 6 E 
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| FABRYKA WYROBÓW METALO 


Tel 1100 załóż. w roku 1876 


MMNWĘCE 


Orkiestra od 1-go czerwca. 
Sporo jeszcze mieszkań wolnych. 


Hydropatja, inhalacje solankowe i igliwiowe. 
Dwie lampy kwarcowe. 


REKLAMA JEST DZWIGNIĄ 
HANDLU i PRZEMYSŁU 


Tol, 1100 


Oddział l.: Armatury do wadociągów i do gazu. 

Oddział Il: Odiewy mosiężne, spiżowe i miedziane. 

Oddział lli.: Dewocienalja: krzyże, lichtarze, krepiel. itd. 

Oddział IV.: Wyroby "galanteryjne: menażki, kałamarze, 
popielniczki itd, 

Oddział V.: Okucia da trumien. 

Oddział Vi.: Galwanizacja: nikiowanie i miedzenie. 


Sprzedam 
(120 saż. kwadr.) 


parcelę trzech frontową 
(50 m. łącznie frontu) ze 
starym domem 2-piętr. o 
6-ciu ubikacjach, na czę- 
ści parceli stojącym w po- 
bliżu stacyi koi. przy linii 
tramwajowej — ma urzą- 
dzenie przemysłu fabry- 
cznego nadająca się, ewt. 
z planami nowej budowy, 
Oferty do 28 maja głów. 
poczta Kraków, post. rest. 


764 743 


Sanatorjów w Szczawnicy niema. 
Lekarz za:łałewy Dr. Kalikst Włyński. 

Do poc ągów Nowy Targ i Stary Sącz kursują autobusy. 
BERAN AŻTTZNOJCRE SPRARZE PPE 
Ważna cia szkół! 721 


:: Poczet Królów Polskich :: 


Dbraz barwny 74400 cm. artystycznie wykonany we- 
dług Jana Malejki z oryginałów prof. Stroynowskiezo 
i Papieskiego, ukazał się nakładem Salonu Mala- 


Í Wystawia ma Targu Poznańskim. 


rzy Polskich, — Henryk Frist nraków, Fioryań= g 
ska 37. Cena wraz z opłatą od przedmiotu pa Mi „Adam 163 
220, z przesyłką pocztową Mk 235 Księgarnie, kupcy ma 0 
uczelnie i zakłady wojskowe utrzymiują znaczny rabat, Fabryka pługów i maszyn Konkcybie Ritą 


rutynowanegu, Polaka, po- 
szukuje aw. Dr. Marczak 
w Ckzrzanowie. 761 


zaw AE | PA M I WRC OPATA OOP KE AM A PKW a a 
GENERNE BUZZ BERSTECJGIKCZERE TH 


| >: Do siewu oksesnegol m 


„Lemiesz” 


podaje do wiadomości: 


rolniczych 3. Å. w Krakowie 


| „ESRAPE” Kraków Pijarska 4. 


rr 


Bobik, Len, Łubiny, 


Krowy mleczne 


zaraz do sprzedania. 
Wiadomość: Kawiory 7, 
obok toru wyścigowego 
R od Czarnej Wsi. 


lakiad krawiectwa 
damskiego ©: 


d. Kalafarski 


Kraków, Szewska 12. 


Najszykowniej wykonywa 
kostyumy, piaszcze, it. d. 
zwłasnych i przyniesionych 


1) że kupon dywidendowy za rok 1920 w kwocie 
140 marek pol. wypłaca Polski Bank Krajowy, 
oddział w Krakowie, 

2) że akcje Il. emisji zostały już wydrukowane 
i będą wydawane, za przediożeniem tymcza- 
sowych poświadczeń, przez Polskie Towarzy- 
stwo Handlowe, S. A. w Krakowie, Slaw- 
kowska 1. 


Rajgrasy, Seradelię, 
Wykę it.p. | 


Baczność Automokiliści! 


poleca: 


094 
Wobeo trudności nabycia i wysokich cen za karbid firma: 
RAR „ZAGON“ mona | 


KRAKÓW PT KRAKÓW 
Sławkowska 32 U a U-STAR Sławkowska 32. 
Tel. 1b00 Adres telegraficzuy „Autostar“ Tel. 1500 


zakupiła: większą ilość 
ch l przy kompletnych urządzeń do 
po cenach nmiarkowanych. świątia elektrycznego ala „Dosh“ 


w Uratowie, ui. Basztowa 17. 


165 


Akcyjne Towarzystwo Handlowe 


| BRACIA RÓLNIGGY 5. A. 


KRAKÓW WIEDEŃ 
| Zarząd Centralny Kraków, Św. Jana 3 


Telefon 2363, adres telegraf. „Racya” Kraków. 


rr 


Baczność Automobil éc | 


złożone z dynamo maszyny, akumulatora, dużych 
reilsktorów i małych różnych lamp. 


Oferty wysyłamy odwrotnie. Ceny konkurencyjne. 


Wszelkie 


«» AUTO -STAR -- 


Kraków, Siawkowska 32 


adres telegraf. „„Auiostar* — Tel. 15600 


Poeslada na składzie: 


KSIĄŻKI 


` mÉ EE T ja 2 
nawyk I Vabalt mi petne obręcze gumowa do samo- ZAGRANICZNE Baczność Automokiliści! [| * 
w ładunkach wagonowych I ilościach mniejszych fk rk I A 
7 x kach n oN 
tylko hurtownie: ciągowe, lewary (dźwignie), ory- ŻE. fran- 


1) Towary kolonialne, Artykuły spożyw- 

cze i Gbdziennego zapotrzebowania 

2) Tłuszcze techniczne i wszelkie chemi- 

kalia dla przemysłu mydlarskiego, gar- 

> _barskiego it p. Oleje, pokosty i farby 

ziemne, Mydło do prania krajowe i za- 
graniczne. 


3) Papier drukowy, konceptowy i pakowy. 


Przeprowadza wszelkie transakcye han- 
dlowe w zakresie Importu i Eksportu. 


Posada włesne przedsiawicielstwa we wszyst- 
kich większych miastach zagranicznych i zamorskich. 


Fabryki, Związki, Kooperatywy, Kupcy, Kon- 
sumy i wszelkie inne Zrzeszenia aprowizacyjne 
zechcą zażądać isformacyl i oferty, któremi 
służymy każdocześnie bezpłatnie i cdwrotnie. 

Źdolni zastępcy w większych miastach i kre- 
sowych poszukiwani, 179 


einaine świece „Bosch“, narzędzia, 
różne części i przybory do szme» 
chodów tak esokowych jak cię. 
RR ŻAPOWYCH, 


fAduaJNJuCĄ AUI 47, 


CENY KOMKURENCYJNE. xa 


IS Ceny konkurencyjne. sM! 


| 4/ "au 


nag 
JH Tow. z o. p, ml. Skarbowa 21, poleca wyroby swoje znane z wy- i 
borowej jakości, w mniejszych partyach i wagonami w beczkach 
i butełkach. 2268 


nas 


cuskim, piemie- 
ckim i włoskim 


sprowadza i dostarcza: 


KSIĘGARNIA 


D.E. FRIEDLEINA 


Kraków, Rynek 17, 


Zadatek niewymagany, ceną 
przelicza sią według kursu 
w dniu sprzedaży z dolicze- 
niem dodatku drożyźnianego, 
przy opasce także koszta porta, 


STARUSZKA 


córka oficera wejsk polskich 
z r. 1831. niczdolaa do pracy 
z powodu starości 1 złama- 
mia ręki, uprasza o łaatawe 
wsparcie. — Datki przyjmuje 
Adm. „Głosu Narodu", 


(ŁZA PZN 


OODODOCQOOOQOO0OC ć 


poleca 


„ESRAPE! Kraków, Pijarska 4, 


Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K. Holekaa. — Redaktor naczelny i odpow. Jan Matyasik, — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Ferka, 


